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N a jw y ż s z y  M a n if e s t .
Z Ł a s k i  B o z k ie j ,

M Y , A L E X A N D E R  II,
Ce s a r z  i  S a m o w ł a d o a  W s z e c h  R o s s j i ,

K r ó l  P o l s k i ,
W i e l k i  K s ią ż ę  F in la n d z k i ,  

etc., etc., etc.,
Dnia szóstego bieżącego miesiąca maja, Nasza uko

chana Synowa, Jej Cesarska Wysokość Cesarzówna, 
Wielka Księżna Marja Teodorówna, małżonka Na
szego ukochanego Syna Cesarzewicza Następcy Tronu, 
powRa Syna i  dała nam Wnuka, któremu nadano
imię Mikołaj. . .

P rzyjm ujem y to powiększenie Isaszego Domu Ce
sa rsk ieg o , ja k o  nową oznakę błogosławieństwa Naj
w y ższeg o  dla Nas i dla Naszego państwa, a oznaj
m ia ją c  o niem Naszym wiernym poddanym, jesteśmy 
p rz ek o n a n i, ż e  wszyscy wraz z nami zaślą do Boga 
g o rą ce  modły z a  zdrowie i pomyślność Nowonarodzo
nego. .

Rozkazujemy dawać wszędzie, gdzie należy, tytuł 
Jego Cesarskiej Wysokości, Nowonarodzonemu Wiel
kiemu Księciu, a Naszemu ukochanemu Wnukowi.

Dan w Carskiem Siole, dnia szóstego maja, roku 
pańskiego tysiąc ośmset sześćdziesiątego ósmego, a pa
nowania Naszego czternastego.

Na oryginale podpisano własną Jego Cesarskiej

Mofci * * *  „ALEXANDER:-
(Dz. War.)

.. Onegdaj we czwartek, w dzień Wniebowstąpie
nia Pańskiego, w katedize prawosławnej, pized roz
poczęciem mszy św., o godzinie H ej z rana, po od
czytaniu Najwyższego Manitestu o szczęśliwym wy
padku urodzenia się Cesarskiej Wysokości Ce- 
sarzewiczowi Następcy tronu Wielkiemu Księciu Ale
ksandrowi Aleksandrowiczowi, Syna, Wielkiego Księ
cia Mikołaja Aleksandrowicza, odprawione zostało 
przez najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa 
warszawskiego i nowogieorgiewskiego, nabożeństwo 
dziękczynne, w obecności Jenerał-Feldmarszałka, władz 
woiskowych i cywilnych i mnóstwa prawosławnych 
parafjan: (D* W.)

— Zakreślenie czasu dla oficerów wojskowych i urzę
dników cywilnych icydziału wojny do zanoszenia po
dań o uwolnienie ze służby.—Rada wojenna, na przed
stawienie głównego sztabu, uchwaliła: 1) w czasie 
zwykłym pokojowym dozwolić oficerom wojskowym

i urzędnikom cywilnym wydziału wojny zanoszenie 
podań względem uwolnienia ze służby, dla różnych 
okoliczności, w każdym czasie; w czasie zaś wojny 
przyjmowane będą podania o uwolnienie ze służby, 
tylko z powodu ran lub choroby, ustanowionym po
rządkiem poświadczone; przyjmowanie zaś próśb 
o uwolnienie dla okoliczności familijnych, tak od ofice
rów wojskowych, jako też od urzędników cywilnych 
wydziału wojny, wstrzymanem zostanie. 2) Uwolnie
nie ze służby oficerów wojskowych i urzędników cy
wilnych wydziału wojny, pomimo własnego ich żąda
nia, pozostawione w przewidzianych prawem razach 
zwierzchności, nie ogranicza się żadnemi okolicznościa
mi i terminami. 3) Przepisy niniejsze poledć główne
mu komitetowi wojskowo-kodyfikacyjnemu zamieścić 
w właściwym dziale zbioru postanowień wojskowych, 
w miejsce dotychczasowych w tym przedmiocie arty
kułów, które uważane być mają za zniesione. Uchwa
ła  ta w dniu 10-m Lutego r. b. uzyskała Najwyższą 
sankcję. (Dz. W.)

— Konsystorz Ewangelicko-Reformowany w Króle
stwie Polśkiem. Stósownie do przepisów o zarządzie 
Spraw kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Króle
stwie Polskiem, Synod tegoroczny Ewangelicko-Refor
mowany zebrać się ma w Poniedziałek, t. j. dnia 3 (15) 
Czerwca, 1868 r. w Warszawie. Konsystorz, zawiada
miając o tern wszystkich Duchownych i świeckich 
Ewangelików Reformowanych w Królestwie Polskiem, 
prawo do zasiadania na Synodzie mających, uprasza
aby w dniu wyżej wymienionym, o godzinie lOtej 

z rana, do Warszawskiego Ewangelicko-Reformowa
nego kościoła przybyć raczyli.

w Warszawie, dnia 2 (14) Maja, 1868 r.
Prezes, Senator, Generał-Lejtnant IMtte.

Sekretarz, Trepka.
( 1 - 3 )  - 2 0 6 7 -

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-mąjor Martin, 
z zagranicy; rzeczywisty radca stanu Syczew, z Pe
tersburga;—wyjechali zaś: jenerał-lejtnant Di ejei i je- 
nerał-major Ertel, do Petersburga. ________

_ _ H — W Nrze 2 0  „Przeglądu Tygodniowego,“ w ar
tykule Ław ki szkotne, mieszczą się bardzo słuszne uwa
gi o konieczności, ażeby tak stoły jak ławki te urzą
dzane były ze względem na hygjenę uczniów. W uwa
gach tych wskazane są za przykład urządzenia odpo
wiednie w Szwecji i Ameryce.

Że podobne względy nie uchodziły i u nas niekiedy bacz-



w

ności zakładów pedagogicznych, możemy przytoczyć na 
dowód, iż w pierwszych latach bieżącego stulecia istniał 
w Warszawie, zakład prywatny szkolny, utrzymywane 
przez Ja*a Krystjana Neimke’go, w jego własnym do
mu przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 471# (dziś lir 
Przeździeckiego).

W salach tego instytutu urządzone były pulni- 
ty, a pod niemi zamykane szuflady na schowanie 
kajetów, książek i t. p. Pulpity te przedzielone bvłv 
jeden od drugiego, bocznemi dość wysokiemi prze
grodami, tak, że każdy uczeń siedział osobno w swoiei 
przegrodzie. Do siedzenia zaś służyły nie ławki, ale 
stołki, rozmaite, według wzrostu ucznia, wysokości 
i z oparciem się na plecy. Pulpity te, po dwa z soba 
złączone i mogące się według potrzeby i miejscowości 
sali, ustawie dowolnie, przyszrubawane były do podło
gi. Przód tych pulpitów otwarty, obrócony był ku wy
kładającemu nauczycielowi i dozwalał wygodnego słu
chania onego, a nadto uczniowie przedzieleni będąc 
jeden od drugiego, nie mieli łatwości rozmawiania ze 
sobą i przeszkadzania w czasie lekcji.

Instytut ten istniał przez lat kilka, z zadania swego 
pedagogicznego wywiązując się sumiennie.

— Wczoraj, w piątek, o godzinie 11-tej z rana, 
cerkwi Zwiastowania i św. Krzyża, naj prze wiele-

bniejszy Joanicjusz, arcybiskup warszawski i nowo- 
gieorgiewski, raczył odprawić nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłej w St. Petersburgu małżonki tajnego 
ladcy, Olgi Siergiejewnej Pawliszczewowej z domu
jomycln1 ^Dz W a?f * ^  małŻ01lka’ P^yjaciół i zna-

— W Poniedziałekt. j. dnia 25go Mają w kościele: 
Katedralnym S-go Jana o godzinie 9tej rano odbędzie' 
Się Wotywa żałobna za duszę ś. p. Eliasza Horbaczew
skiego, a następnie o godzinie 3ej po południu poświę
cenie pomnika na cmentarzu powązkowskim, na które 
to obrzędy stroskana żona zaprasza Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych. —3130—(7346)
.. *7 Pojutrze (25 b. m.), jako w drugą rocznicę śmier
ci s. p. lomasza Jackowskiego, odbędzie się w kościele 
Stej Barbary (dawniej cmentarz Śto-Krzyzki), o godz:
- ej lano, żałobne nabożeństwo za spokój Jego duszy 
na które pozostała wdowa, zaprasza Krewnych i Przy
jaciół zmarłego. —3097—(7349)

Duia J5go Maja za duszę ś. p. Walentego Bącz
kowskiego, odbędzie się żałobne nabożeństwo, w koście
le powązkowskim, o godz. 9 z rana; na które pozostała
żona, zaprasza Przyjaciół i Znajomych.—3,113 (7348)

Dnia 21go b. m„ po krótkiej i cieżkiej chorobie, 
opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, zmarł w wieku lat 
62, Jozef lir: Gurowski. Pogrążona w smutku żona 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na eksportację zwłok zmarłego, z dolnego 
kościoła Sgo Krzyża, jutro o godz: 5ej po południu, 
oraz w Poniedziałek, na nabożeństwo żałobne w gór-
nym kościele, o godz: lOej rano. —3092 (7267)

P godz: 4ej rano, po ciężkiej lecz krótkiej 
chorobie, zmarł Alojzy Kostecki, Rz: Radca Stanu. 
Członek Warsz: Depart: Rządz: Senatu. Wyprowadze
nie zwłok nastąpi we Wtorek, z kościoła Wszystkich 
Świętych, o godz: 5ej po południu. —3122—(7344)

~~ Alfons-Marjan WyszHacki, wczoraj zmarł, prze- 
ia e- ^  ro^u- Stroskani rodzice, zaprasza-

- 1 uiajomycli, na wyprowadzenie zwłok je

go, z domu pod Nr 2956, przy „licy Solec, nastąpi 
mające, jutro o godz: Ile , przed południem, na cmen 
tarz powązkowski. —3127—(7334)

— Za spokój dusz zmarłych: Zofji, Ludwika, Ka 
iola tntsche, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko 
ściele Sgo Józefa;Oblubieńca N. Marji Panny na Krak
Przedmieściu, w dniu 25-ym b. m. (w Poniedziałek) 
o godzinie 11-tej z rana, na które pozostali rodzice 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.'—3092 (7343 .)

— S. p. Józefa Olewińska, b. artystka teatru, dzii 
o godzinie 3ej rano, życie zakończyła w wieku la 
30. Eksportacja odbędzie się w Poniedziałek, z ko 
scioła Sgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej o godz 
3ej jio południu, na którą to pozostała matka z cór 
kami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

—3121—(7351)
S. p. Elżbieta z Twąrdów Radziszewska, prze

żywszy lat 76, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, wczo- 
raj pizeniosła się do wieczności. Pogrążone w smutku 
dzieci, zięć z wnukami, zapraszają Krewnych Przy
jaciół 1 Znajomych, na eksportację zwłok, z kościok 
parafjalnego Narodzenia N. MARJI PANNY przy ulicy 
Leszno, jutro o godz: 2ej po południu. —3119—.(7246

— S. p. Józefa Rudziewicz, przeżywszy lat 45 , one- 
gdaj zmarła. Pozostały mąż, zaprasza na wyprowa
dzenie Jej zwłok, jutro o godzinie 4ej po południu 
z kościoła Stej Anny, Matki N. M. P., przy ulicy Kra- 
kowSkie-Prżedm':, na cmentarz powązkowski.

—3119—(7347)
— S. p. Wiktorja z Statlerów Stawińska Ochmi

strzyni pensji żeńskiej wyższej po ciężkiej słabości 
opatrzona Swiętemi Sakramentami, w 60tym r  życia 
swego przeniosła się do wieczności. Stroskany "W  
wraz z familją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła Ś-go Antoniego prz\ 
ulicy Senatorskiej 11a cmentarz powązkowski w dniu 
24go Maja t. j. w Niedzielę o godzinie. 7ej po południu, 
oraz na Nabożeństwo żałobne w dn. 26tym Maja o god 
lite j z rana w tymże kościele. —3103—(7345)

— Antonina Piotrowska, wdowa po majstrze szpa- 
dniczym i nożowniczym, w wieku lat 72, w dniu wczo
rajszym przeniosła się do wieczności.

-— Antoni Osiński b. urzędnik b. jN. Izby Obrachun
kowej przeżywszy lat 54, w dniu onegdajszym nade 
zmarł.

— Wd, 21 b.m.„ w kościele Narodzenia N. M. Panny 
przy ulicy Leszno, w czasie summy celebrowanej przez 
miejscowego administratora JKs. 0. Osińskiego, miej
scowy organista, pan Władysław Zientarski wykonał 
nówą mszę utworu swego brata, Romualda Zientar
skiego, autora dzieła, pod tytułem: „Muzyka kościel
na, chóralna i figuralna14 etc.

— Jako obocznik (wyraz wynaleziony przez Ambro
żego Grabowskiego, w celu zastąpienia franciizkiego 
„pendant41), zamieszczonego w „Kurjerze44 przed kilku 
dniami o pawiu, niedającym spać w nocy, donosimy, 
że Najwyższy sąd Kassacyjny we Francji, zajmował 
się temi czasy śmiesznem napozór, ale w gruncie rze
czy bardzo ważnem pytaniem. Szło o to, czy wycie 
psa łańcuchowego, strzegącego własności swego pana, 
może być uważanem przez tegoż, jako przestępstwo 
nocnych hałasów, przewidziane kodeksem karnym. Sąd 
orzekł przecząco, z tern wszakże zastrzeżeniem, że 
sąsiedzi, których spokój byłby zamąconym w ten spo
sób, mają prawo Wnoszenia zażaleń przed sądy-cy-



wilne lub władze administracyjne, a od tych zalezec 
będzie uznanie, czy zażalenie jest lub me jest uzasa

dnioiicm.^obno w przyszłY czwartek, w Resursie Ku
pieckiej ma być wydany obiad składkowy celem iuczcze
nia pięćdziesięcioletnich zasług doktorów. K >. 
go i Kosztulskiego. Jeżeli pogoda dopisze, obiad 
odbędzie się zapewnie w ogrodzie resursy.

a ____- . ..K ,., O rfiiinnoilcl/lPITrt- Amatorowie wina Szampańskiego r  Jaquesson
• • i .   W IR U . i

—  Amatorowie wma n to 
bardzo chwalą teraźniejszy transport tego wina, a t 
tern więcej, źe pierwszy transport byl nie tak -

Chodniki asfaltowe położone zostały przez całą 
długość ulicy Dzikiej aż do rogatek P o w ą z k o w sk ie  .

— Wczoraj na publicznej licytacji pan Jozet IJn 
właściciel pierwszorzędnego zakładu topo^aftc Mgo 
w naszem m i e ś c i e ,  nabył pałacyk w którym megdy

• mieściła się Dyrekcja Ubezpieczeń.
— Dziś kilka osób skorzystało z rozpoczęcia czwar 

tego z kolei sezonu picia wód mineralnych naturamy c
w ogrodzie na Foxalu.

° Panie Redaktorze!
 /  a i*t. nad.) Zamieszkałemu na wsi, dość późno do

piero doszło do rąk parę zeszytów Bibl.joteki Warszaw
skie] na rok bieżący, w której zeszycie drugim napo
tk a m  z powodu recenzji Natana w przekładzie pani 
SatE now ej, wzmiankę (na Śtr. 273) również o moim 
przejadzie  Recenzent się wyraża: pierwsze jest tło- 
S f  phżez Z. K. które Pamiętnik naukowy z 1866 
r drukował; ale, niestety! thhnaczeme to Zostało nie
dokończone; obejmuje bowiem tylko 3 pierwsze akty . 
Lecz rękopism tego tłómaczenia ukończonego w cało
ści zupełnej, powierzony został redakcji Pamiętnika 
w skutku przyrzeczenia, iż wydanie jego od zeszytu do 
zeszytu postępować będzie aktami pojedynczemi. Dc y 
zaszła nawet zmiana, iż r e d a k c j a  przechodziła w inne 
ręce, redaktor Pamiętnika zapewnił tłóinacza, iż pize-
kazał ciąg dalszy rękopismu, " f ^ ^ S  laUzy me- 
znięciu i tej drugiej redakcji, f 1 t en bez- 
ao rękopismu: zdaje się jednak, że nanyiek ren ucz 
płatny, nie powinien był w o b cy ch  nawet rękach zagi

ąć i dla tego uważani za rzecz słuszną publicznie o 
rooj, (lopomnić a f .  O f f  K " " 1* ? - .

" T i Ł  miejsce-
łi.dpiu niebo zachmurzyło się, grzmoty i błyskawice 
hvlHwdastunami “ ałtownego po nicli następującego
d « ć Ł  £ w & k »  chwil, okropny wicher stał
sfe nDzczycielem 15-tu domów, zrywając z nich dachy
a f i ui-iTnśrie stodół zupełnie obalił, wiekopo-

* kor" “ ‘ *wszystko to było dziełem jednej chwili; poczem wypo
g o d z iło  s i ę  tak, jak gdyby natura ciesząc sie ze spra
wionego figla, szydziła solne ze stroskany^ mięszkań-

(:0W1 w  (1 7 (jo) b. m., niewiadomy jeszcze sprawca 
za nomoca wyłamania zamku w mieszkaniu jednego 
f  obrońców sądowych, skradł szubę medźwiedziową 
suknem granatowem krytą i gotowka rs. 120. Śledz-

tw ^ o n e g d ^ w  ł S S p ł »  ,za ogrodem Botanicznym, 
dostrzeżony został wisielec; z papierów przy nim zna
lezionych przekonano się, ze enże nazywa się, Icek 
Chraberski, dymisjonowany zołmerz z miasta Pińczo
wa do Warszawy przybyły i tu czasowo za paszportem

zamieszkały. Przyczyna samobójstwa dotąd niewiado
ma; sąd właściwy o wypadku tym zawiadomiony został 
i śledztwo policyjne zarządzono. (Daz. ro  .)

— Onegdaj wieczorem, w szkole junkrów, z powo u 
zepsucia się gazometru, pokój stołowy napełnił się ga 
zelii i kiedy deżurny oficer i podoficer weszli do tegoż 
pokoju ze świecą, wynikła eksplozja, skutkiem której 
obaj ulegli dość mocnemu poparzeniu twarzy i rąk. 
inne następstwa z tego wypadku miejsca nie miały* 
chorzy odesłani do szpitala na kurację. (Gaz. Polic.)

— I wczoraj powtórzył się znów wypadek, jaki miał 
miejsce ’ w dniu 8 b. m. lecz ten nie skończył się tak 
tragicznie. Okpło godziny lOej wieczorem jakiś czło
wiek w średnim wieku, idąc mostem Aleksandrowskim, 
na środku zatrzymał się a obejrzawszy się, że osoby idą
ce z jednej i drugiej strony nie zwracają uwagi, prze
łożył nogi przez barjerę i wskoczył do wody, a źe dzis 
przy małym stanie Wisły, woda naniosła w to miejsce 
piasku, wcale więc prawie nie zanurzył się; widząc 
próżne swe usiłowanie i śmierć przed sobą, przeraźli
wie krzyczał o ratJmek; stojący rybacy przy brzegu, 
przybyli i wysadzili na brzeg topielca; a że był mocno 
osłabiony przez silne potłuczenie się, odwieziony zo
stał do szpitala. (Gaz. Polic.)

— Dnia 21 b. m. dla uczczenia obecnego w Pradze 
Czeskiej Stanisława Moniuszki i pod jego dyrekcją, 
daną była „Halka41. Główną rolę wykonała pani Ra- 
stelliowa, Jontka p. Lukesz. Mazur w lm  akcie tań
czyły panie Hentzowa, Krauzowa i Corps de ballet. 
Kompozytora przyjmowano serdecznemi oklaskami.

— Przechodząc w tych dniach ulicą Senatorską już
0 zmroku, spotkałem ’dwie małe dziewczynki, prosząc
0 wsparcie dla matki chorobą złożonej. Powodowani 
chęcią udzielenia pomocy bliźniemu daliśmy im po kil- 
ka groszy. Dziewczynki odeszły, a ponieważ w tę sa
mą stronę, iść mi także wypadało, mimowolnie byłem 
świadkiem, jak,małe żebraczki, stanąwszy przy straga
nie ze słodyczami przez serba utrzymywanym, kupiły 
za otrzymane pieniądze cukierki. Chwalebnem jest u- 
dzielanie jałmużny, ale należy ją, oględnie udzielać 
zwłaszcza dzieciom żebrzącym. Michał A—ez._

 l>rzy ulicy szeroki Dunaj pod Nr. 142/o mieszka
Franciszka, Piakutowska wdowa po furmanie z fabryki 
Ewansa który prżed 2ma miesiącami zmarł na tyfus, 
zostawiając ją  z trojgiem drobnych dzieci, a spodziewa
jąca. się lada dzień czwartego, chorą, bez sposobu do 
utrzymania. Nieszczęśliwa ta kobieta odzywa sie do 
serc litościwych, aby jej w tak ciężkiej niedoli nie ze
chcieli odmówić swej pomocy, a każdy grosz podany 
biednej wdowie i małym sierotkom Bóg sowicie jiagi o- 

! dzi. Składam dla niej kop. 30. * u
— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,

I odM. J. rs. 1, dla Tow: Dobroczynności;— od K. J. ( a 
i  biednego ucznia Żurawskiego chorego na . -  •-
1 ulicy Mokotowskiej;- ml H. R. f *
1 czyńskiego rs. 1; dla sierot po ui^edmkuj n  zy ulicy 
j  wnej rs. 1 ;  i dla rodziny wdowy Offenham

1 -  Z Ciechocinka. Przy o t w o r u
Zakładu M M * .

c z a s  b f Z i U i i L L  1V C JI/

f e S w i n  celu przybyć do Ciechocinka,- 
znalazłby za swą pracę odpowiednie od goszczących

} wynagrodzenie.



— Z  Kaliskiego.— Szanowny Panie! Spieszę za po
średnictwem pańskiego pisma podać do wiadomości 
publicznej fakt, ze wszech miar godzien upowszechnie
nia. Zgóry poręczam za prawdziwość takowego, ponie
waż bawiąc parę tygodni w Wieluniu byłem zaledwie 
o wiorst kilka oddalonym od miejsca w którem sie 
przytrafiło poniższe wydarzenie.

We wsi Pątnowie, jak się rzekło wyżej, opodal od 
Wielunia, przed paru tygodniami wszczął się gwałtowny 
pożar, skutkiem którego chaty i zabudowania całkowi
cie zgorzały i to w dość znacznej,ilości. Jeden z owych 
włościan nazwiskiem Mateusz Cmi,kła zaskoczony nie
spodzianie pożarem przepomniał zupełnie o tern że 
w chacie jego dwoje dziatek zostało. Rodzice zamiast 
energiczną nieść pomoc, rozpaczać poczęli. I byłaby 
straszna śmierć zaskoczyła biednych dzieciaków, gdyby 
nie bohaterska odwaga, młodego bo zaledwie siedmna- 
stoletmego mieszkańca tejże wsi Bogumiła Grajnerta, 
który me bacząc na grożące niebezpieczeństwo, pędem 
strzały pobiegł do całkowicie już płomieniem objętej 
cnaty, i ku wielkiej uciesze czynnych i biernych wi
dzów, zagrożone śmiercią dzieci na własnem wyniósł 
ramieniu. Życzymy w zamian za ten czyn szlachetny 
młodemu pracownikowi na niwie  miłości bliźnie
go, by wstępując w ślady brata swego szan. Re
daktora „Zorzy,'1 wykierował się w przyszłości na 
czynnego i użytecznego członka społeczeństwa.

Jakób Goldszmit.

— Z Krakowa 17 Maja. Przez parę dni mieliśmy 
pogodę z ciepłem dochodzącem do upału. W nocy i pa
rę razy wśród dnia padał dziś deszcz krótki, tak upra
gniony przez gospodarzy wiejskich i miejskich ogro
dników. W skutek tego drzewa na plantacjach pokry
ły się obfitym kwiatem, i .powietrze, które zaczynało 
być duszne, orzeźwiło się.
. ~  ^ Szamotulskiego, w W. Ks.Poznańskiem, 17 Ma- 
ja. Jezli Pan Bóg nas w tym roku gradem nie nawiedzi 
spodziewać się możem bardzo obfitych żniw. Tak oziminy 
jako i jarzynne zboża bardzo ładnie stoją. Żyto od ty
godnia pięknemi kłosami obdarzone rośnie w potęgę. 
Już dawno deszcz nie padał, a upał z dniem każdym 
się wzmaga, już nawet tu i owdzie o deszcz i uprosze
nie niebieskiej rosy msze św. zakupują.

—  Z  Wrocławia. 18 Maja. Przy bardzo spokojnym 
obrocie sprzedano w ubiegłym tygodniu ledwo 500 cen
tnarów. Jeden z fabrykantów nabył około 300 cen
tnarów rossyjskiej wełny, po mniej więcej 50 talarów, 
a handel austrjacki nieco wołyńskiej jednostrzyżnej, 
jako też z padłych owiec; składy tutejsze podają jeszcze 
piękny wybór, a właściciele największą do ustępstw oka
zują gotowość.

h. m„ zakończyła żywot doczesny w Wro
cławiu ś. p. Emilja z Kurowskich Stablewska.

—  Roboty nad budową kolei żelaznej z Piły do 
Tczewa w W. Ks. Poznańskiem, już rozpoczętem zo
stało z d. 17 b. m.

Cenna bibljoteka po uczonym Poplińskim, zmar
łym w Poznaniu, wystawioną została na sprzedaż.

—  W ostatnich czasach umarł w Wiedniu niejaki 
Thil, który przed kilkunastu laty, trudniąc się tkac
twem, dorobił się majątku, a porzuciwszy swój zawód, 
prywatyzuwał. Mimo, iż wiadomo było, że posiadał 
biediiv PrPwa*bał jednak nader skromny a nawet

yw ot. w  dawał się z bardzo ograniczoną licz

bą znajomych, i to nader rzadko, a nikogo nie wpusz
czał do swego pomieszkania, składającego się z pokoju 
i kiichni. Gdy się pogłoska rozeszła, że zihorow ał 
znaleziono go juz nieżywego w łóżku. Śledztwo sądowe 
wykryło, ze zmarły w swojem pomieszkaniu miał tylko 
szafę z 600 książkami, zaś z garderoby miał jeden 
płaszcz, 1 surdut, 1 kamizelkę, l  spodnie; dwie pary 

u ow i jedną koszulę. Po bliższem poszukiwaniu zna
leziono ukryty za książkami pugilares, w którym sie 
znajdowało siedemdziesiąt trzy tysięcy złotych reń
skie i i testament, mocą którego spadkobiercą mianuje 
gminę Wiedeń, która z tych pieniędzy obowiązaną jest 
załozyc szkołę dziewcząt i takową utrzymać. Kilku 
dalekich krewnych otrzymało dożywocie.

—  W Tyrolu pojawiła się zaraza na jabłonie, pod po
stacią plesm, która niszczy latorośle winne, i zwie sie 
w języku umiejętnym oidium. Dzienniki gospodarskie ra- 
(Izą. SKiapiac drzewa rozczynem siarki i wapna (niecra- 
szonego) z wodą wrzącą. Na pleśń u latorośli po
sypują latorośle proszkiem ze siarki tłuczonej.

—  Akademja francuzka przyznała wielką nagrodę 
Goberta w ilości 10,000 franków p. Dareste’owi, za 
jego lustorję Francji.

—  Na miejsce zmarłych członków Instytutu Flou- 
uens’a i Ponsard’a, zamianowano pp. Claude Bernard 
i Autran, Pierwszy z nich jest fizjologiem, drugi 
poetą.

O wynikłym w Szczecinie dnia 14 na 15 pożarze 
dodajemy: W nocy o godzinie wpół do trzeciej wybuchł 
w fabryce spirytusu okropny ogień, w godzinę potem 
zapaliła się druga fabryka spirytusu, tuż obok leżąca, 
i w krótkim czasie przeszło 500 stóp kwadratowych 
stało się pastwą płomieni. O wpół do trzeciej nastąpi
ła pierwsza eksplozja rezerwoaru, w którym znajdo
wał się spirytus, co okropny widok sprawiło, gdyż naj- 
pizod można było widzieć słup ognisty pa wysokości 
jak wieża ratuszowa poznańska, a huk taki, jakby 100 
armat wystrzeliło, a z taką siłą że się ludzie wywra
cali, i potoki niebieskich płomieni rozprysły się na 
wszystkie strony. O wpół do piątej nastąpiła druga 
eksplozja innego rezerwoaru i w kwadrans trzecia 
eksplozja. Tu dopiero okropny widok się przedstawił, 
bo w calem znaczeniu tego wyrazu Odra się paliła (te 
fabryki leżą tuż nad rzeką, obok dworca kolei żelaznej, 
jak się jedzie do fabryki chemicznej Pommernsdorf)’ 
Biedni ludzie, chcąc siebie i mienie ratować, powsia
dali na łódki, by przedostać się na drugą stronę. 
Podczas przeprawy, nowy przypływ spirytusu, woda 
zaczyna się więcej palić i łódki się zapalają, a ci biedni 
ludzie w płomieniach w rzekę wpadają, drudzy żywo 
się palą i w płomieniach do rzeki biegną, by swe życie 
ratować i toną. Wysadzenie rezerwoaru w' powietrze 
uniemożniło zupełnie ratunek, gdyż rezerwoar rozlał 
palący się spirytus nawet w rynsztoki przyległych ulic. 
Pożar trwał dni trzy, rannych i spalonych liczą do 80 
osób. Żona sternika Dahma wrzuciła palące się swe 
dziecko w rzekę, a za nim wskoczyła sama. Mąż i oj
ciec, chcąc ich ratować, rzucił się za niemi w nurty 
Wszyscy troje utonęli. Twierdzą że w strasznym tym 
pożarze spaliło się półtora miljona kwart okowity. Cał
kowita szkoda ma wynosić przeszło 600,000 talarów.

skutek palenia się tak wielkiej ilości okowity, cena 
tejże na giełdzie Szczecińskiej niebawem podskoczyła 
o 1 '/a talara.

~~ Pi zed kilku dniami w Odeonie, przedstawioną zo
stała dwuaktowa nowa komedja wierszem przez J. Bar-
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bier‘a, napisana p. t. „Loterja małżeńska.1 Krytyka 
miejscowa utrzymuje, że wiersze są znakomite — i nic 
dziwnego, bo je pisał Barbier.

— Romans „IIohmh moh apyri.'1 kompozycji W. A. 
Griineberga, wyszedł z druku i jest do nabycia we 
wszystkich składach nut muzycznych, główny skład 
w księgarni F. Hoesicka, przy ulicy Senatorskiej, ce
na kop: 15. —3105— .. ,

— B-omans „Kor^a-Ót a :ma.n>“ , kompozycji Fawi; 
Kozłowa, wyszedł z druku i jest do nabycia we wszys - 
kich składach nut muzycznych, skład główny w księ
garni F. Hoesicka, edycja druga.— Cena kop. 25.

(1— 2) (3104.) . . ■
■— (Art. nad.). Nierówne palenie się świecy i nie

spokojny jej płomień, bardzo szkodzą oczom przy czy
taniu. Paląc już cztery łata warszawskie świece stea
rynowe, wypróbowałem wszystkie i zauważyłem, że 
z fabryki p. Hocha są najlepsze, bo przy paleniu pło
mień nie drga, i świeca ma zawsze knot po środku. 
Życzyćby tylko należało, aby się świece p. Hocha mniej 
topiły jak teraz.— E. Ł. (2068)

__ Mateusz Kwiatkowski były Burmistrz miasta 
S e r o k o m l i  w powiecie radzyńskim w roku 1864 uwolnio
ny z urzędowania, obecnie niewiadomy z pobytu, zechce 
u d z i e l i ć  o  sobie wiadomość w własnym swoim interessie, 
do JWgo Boguckiego, Sędziego Apellacyjnego w W ar-

—3114—szawie.p  . . .
— Donosiliśmy przed kilku dniami, o mającej się 

otworzyć na Podwalu w pałacu Dyzmańskich Izbie fel- 
czerskiej, przez pana Jana Kleszczyńskiego, nowo wy
kwalifikowanego przez tutejszą szkołę felczera starsze
go. Otóż Izba ta już otwartą została, a jej właściciel 
całodzienny dochód z praktyki Wtorkowej przeznacza 
na dochód Towarzystwa Dobroczynności. Dodajemy 
nawiasem, że pomimo eleganckiego urządzenia, ceny za 
obsługę w tej Izbie, są takie same jak w każdej innej.

Ostatnie Wiadomości.
W najświeższych numerach „Timesa“ znajdujemy 

siedmioszpaltowy rapport o szczegółach dotyczących 
zdobycia i zburzenia Magdali, będący nowym dowo
dem, że przed wyćwiczonym } karnym europejskim 
żołnierzem, największe massy nieokrzesanej dziczy, ko
niecznie ustąpić muszą. Dowodzi tego również i wykaz 
strat obustronnych. Abissynczyków poległo .500, a po
między nimi jeden z wodzow, ulubieniec negusa, ze 
strony angielskiej zaś, nikt me zginął, a 19 tylko 
rannych Ogromna armata Teodorosa pękła po pierw
szym wystrzale W i e ś ć  o samobójstwie jego potwier
dza się. Na dwa dni przed śmiercią, kazał wyciąć 
w pień 200 jeńców (ale nie angielskich) wziętych w nie
wole a z tych wielu własną ręką zamordował.

Królowa Wiktorja pojechała z dziećmi do swej zwy
kłej szkockiej rezydencji. Tymczasem położenie mi- 
nisterjum jest jedno z najkrytyczmejszych i ostatnie 
głosowania parlamentu, muszą koniecznie albo upadek 
gabinetu, albo rozwiązanie Izby sprowadzić. Z poda
nego wczoraj przez nas odezwania się Dizralego, widzi
my, że nie daje za wygraną, ale owszem obiecuje silny 
i energiczny opór co do sprawy kościoła irlandzkiego: 
co z a ś  do billu reformy wyborczej w bzkocji, obiecuje 
we Czwartek wyjaśnić sposob zapatrywania się niini-
Sterjum na tę kwestję.

Gazety australskie podają szczegóły processu w spra

wie usiłowanego zamordowania księcia Alfreda. Moi - 
derca 0 ’Farrel utrzymuje stale, że działał za zasadzie 
otrzymanych rozkazów, jako należący do związku te- 
nienów uorganizowanych nawet w Australji i rsowej 
Zelandji. Obrona w sądzie usiłowała przedstawić go, 
jako człowieka pomieszanych zmysłów, ale nie zdo
łała tego udowodnić. Morderca przyznaje, iż gdyby 
mu nie byli przeszkodzili, byłby dragi raz dał ognia, 
i lepiej trafił. Wpływowi jedynie policji i kilku rozsą
dniejszych, którzy otoczywszy zbrodniarza, spiesznie 
go uprowadzili, przypisać należy, że lud go nie roz
szarpał , ale za to, wybawca księcia, p. Vial, wzięty 
w pierwszej chwili za mordercę, najgorszego doznał 
obejścia, dopóki błąd wyjaśnionym nie został.

Temi czasy krążyły niedorzeczne wieści o robionych 
jakoby przez Prussy gabinetowi wiedeńskiemu propo
zycjach, odnoszących się do oddania tronu Rumunji je
dnemu z austrjackich arcyksiążąt. Wiedeńskie gazety 
zaprzeczają temu stanowczo, a nie słychać bynajmniej, 
aby książę Karol pomimo całych przykrości swego po
łożenia, okazał najmniejszą ochotę porzucenia swego 
stanowiska.

Z Pesztu donoszą ponownie, i to z zasługującego na 
wiarę źródła, o mianowaniu Klapki ministrem obrony 
krajowej.

Tak Ciało Prawodawcze francuzkie, jak  i Se
nat, ciężkie temi dniami prowadziły boje. W Ciele 
Prawodawczem albowiem, p. Rouher mową swoją za
ją ł całe posiedzenie, odpowiadając p. Pouyer Quertier 
i zbijając go kategorycznie we wszystkiem, co odnosi 
się do zasług położonych przez rząd w polityce handlo
wej. Co się tyczy przywileju nadanego koronie, na 
mocy senatus considtum, względem oznaczenia taryfy, 
na który to przywilej tak żarliwie powstawali p. Thiers 
i p. Pouyer Quertier, to krążą wieści, że Cesarz skłon
nym jest do podzielenia się tem prawem z obradują
cymi ciałami narodu. W senacie rozpoczął się rozbiór 
petycji wniesionej przez p. Giraud, żądającego w imie 
interessów katolickich, swobody wyższego nauczania. 
Występowało dwóch mówców: jeden p. Dupin przeciw
ko wnioskom kommissyi z przejściem do porządku 
dziennego, drugi p. de Sainte Beuve za wnioskami. 
Ten ostatni, mąż pełen talentu nie ma szczęścia w se
nacie: chociażby przekonywał logiką jasną jak słońce, 
senat nie słucha go, okazując mu pogardliwe prawie 
lekceważenie, tak mało dające się pogodzić z powagą 
tak dostojnego Ciała. Można być pewnym, że spory 
w tym przedmiocie przybiorą namiętną barwę. Nie 
braknie napaści na liberalne dążności ministra oświe
cenia p. Duruy, który sam bronić się będzie, wsparty 
pomocą pp. Cli. Robert, Quentin Bauchart, M. Cheva
lier, Lagućronniere, Bonjean, de Royer, Roulana i 
Boulay de Meurthe. Rezultat nie ulega wątpliwości. 
Rząd wyjdzie zwycięzkim. . .

Cesarz Napoleon przyjął zaproszenie munJL?P‘ , ’
ści w Rouen i pojedzie w dniu 31 b.m. zamkną _
mieście wystawę rolniczą departamentu n J

Hollandji znowu zmiana ministerjalna. P. van 
Reem en któremu król poruczył utworzenie nowego ga- 
tom tu zwr^ił^mandat i nie podjął się tego arcytru- 
dnego zadania. J. K. M. wezwał do siebie ,prezesa Izby 
o erwszej, a zarazem wice-prezesa rady stanu, p. Ma- 
kaja, aby się z nim o dalszych krokach naradzie.

Z Berlina donoszą, że król Pruski pojedzie do ką
piel w Ems, z początkiem lipca r. b.



Książę Następca tronu pruskiego, objeżdżający obec
nie W. X. Poznańskie, odbył tem i dniami przegląd 
wojsk w okolicach Gniezna rozpołożonych.

We Włoszech wciąż jeszcze trw ają uroczystości we
selne. Dwór cały wraz z nowo-zaślubioną parą udał 
się obecnie do Genui, gdzie trzy dni uroczystościom po
święci. Telegraf zawiadomił już o wspaniałem przyję
ciu króla i jego rodziny. Z Genui godownicy podążą 
do Wenecji, następnie do Medyolanu i Monzy. Podróż 
do Neapolu odłożono do przyszłej jesieni. Ze względów 
ekonomicznych wiele dałoby się powiedzieć przeciwko 
tem u przedłużonemu, a tern samem nader kosztownemu 
weselu, ale z politycznych, ani słowa. Dynastja ta  jest 
dla Włoch młodą i świeżą i tylko w jednym Piemoncie 
jest dawną i zrosłą z narodem: musi więc we wszyst
kich innych stronach W łoch, szczególniej pomiędzy 
klassami nieoświeconemi, zyskiwać sobie osobista sym- 
patję. "

Telegram z Londynu donosi, iż kongres meksykań
ski zniósł karę śmierci, i że według krążącej po Yera- 
Cruz pogłoski, rewolucja wybuchła w Meksyku, zmusi
ła  Juareza do ucieczki. Piewsza z tych nowin, jeżeli 
się sprawdzi, przyniesie zaszczyt deputowanym meksy
kańskim, drugą bez wahania uważamy za.... kaczkę, 
ponieważ władza Juareza wzniesiona na ruinach klery- 
kalnego i imperjalistowskiego stronnictwa, jest silną i 
niczego obawiać się nie potrzebuje.

W  Japonii panuje najlepsza harmonia tak pomiędzy 
reprezentam i mocarstw europejskich względem siebie 
nawzajem, jak pomiędży tymiż reprezentami, z rządem 
Mikada. Mikado przyjmował tem i czasy posłów angiel
skiego i francuzkiego, którzy jak  się, zdaje złożyli m u 
podziękowanie za gorliwość, z jaką  ukazał sprawców 
morderstwa dokonanego na majtkach.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 21 Maja, godz. U  min. 40.

Berlin. —  Ju tro  nastąpi zamknięcie parlam entu cel
nego.

Brukselki.—Następca tronu mocno zachorował.
Paryż. —  Wczoraj podało 757 hanowerskich wy

chodźców, pruskiemu posłowi oświadczenie, iż nie 
przyjmują amnestji udzielonej przez króla, pruskiego.

i m  w

ROZMAITOŚCI.
OSTATNI NEGUS ABISSYŃSKI.

Zabity przez Anglików przy szturm ie Magdali Ce
sarz Teodor, urodził się około roku 1820. Jego 
m atka, po stracie męża, uboga kobiecina, utrzymy
wała się z sprzedaży ziela Kusso, którego Abissyń- 
czycy przeciw miejscowej chorobie tasiemca używają.
To nizkie jego pochodzenie, k tó rem u często wyrzu
cano, było przyczyną licznych, a nawet krwawvch 
scen.

Jego ojciec zresztą m iał pochodzić z bardzo zna 
komitej familji, połączonej nawet z krwią królewską; ! 
w Abissynji bowiem, równie jak  w Irlandji, wszyscy 
są mniej więcej spokrewnieni z jakim ś rodem kró- I 
lewskim.

Za miodu znał się Teodor Kassa. Matka oddała 
go do klasztoru, aby został księdzem i modlił się 
później za jej duszę. Mury klasztorne działały na 
bystry umysł młodego chłopca potężnie.

si§ z picrwotnemi podaniami i trady- 
lo d z in n e g o  kraju, zacżytał się w proroctwach, j

I których napotykał pełno w każdej książce, jaką do
sta ł od Mnichów.

W krótce nadeszły ciężkie czasy na klasztor, k tóry’ 
śród zatargów domowych został napadnięty, zbu 

i rzony ze szczętem, zakonnicy w pień wycięci.
Kassa uszedł cało.
W ucieczce słysząc jęki konających braciszków,

| przypatrując się zdała pożodze w gruzy walącego 
| się klasztoru, zawrzał pomstą, zgromadził około sie 

bie drobną liczbę odważnych awanturników, z któ- 
; rymi rozpoczął nową w swojem życiu epokę, party- 
I zancką.

Głównie napadł na prowincję Dembea, k tórą  rzą
dziła księżna Menene. Zgromadziwszy około siebie 
znaczniejsze siły,' rozpoczął otw artą wojnę, pokonał 
księżnę Menene i zaślubił jej piękną i młodą 
wnuczkę Tsubedoze.

Żądza sławy nie dozwoliła mu przecież zasnąć 
spokojnie, szukał wojny z Egiptem, w której został 
ranny, a nawet pokonany. Wojsko jego rozproszyło 
się, a sam musiał uciekać.

Teściowa opuściła gó w nieszczęściu i wysłała 
wojsko za nim, aby zniszczyć zupełnie syna prze
kupki. Ale Kassa stawił mężny opór, zbił nieprzy
jacielskie wojsko, i zasiadł z synami wojownikami 
na pobojowisku do bankietu, przy którym musieli 
brać udział najznakomitsi brańcy. Puhary krążyły 
żywo w około stołu, spełniano zdrowie po zdrowiu, 
brańcy musieli także spełniać kielichy, które wszak
że nie winem, ale napojem purgującym napełnione 
były.

W krótkim czasie wzrosła niezmiernie potęga 
Kassy. Podbijał kraj po kraju, a zwycięztwo pod 
Dereskie (1853 r.) zapewniło ran posiadłość kraju 
Tigra, a pozbawiło tronu ostatniego z rodu Ubich.

Nazajutrz pozwycięztwie udał się Kassa w tryum 
falnym pochodzie do kościoła, i kazał się uroczyście 
przez arcy?kapłana Abunę koronować, przybrawszy 

! sobie imię Teodor I I  Rozmaite rewolucje, wstrzą- 
l sające jego krajem, uśmierzył żelazną ręką. Wszę

dzie rozwijał nadzwyczajny talent organizatorski, 
wymierzał sprawiedliwość bardzo oględnie i rozsą- 

I dnie, wznosił gmachy publiczne i zakłady, zapro
wadzał kommunikacje, by wznieść kraj do dobro
bytu i świetności.

Stworzył sobie sam osobne wojsko, które stosun
kowo było doskonale wyćwiczone i uzbrojone.

Przy tern organizatorskiem działaniu pomagał mu 
niejaki Bell, pochodzeniem Irlandczyk. Król Teodor 
schwycił go nad Nilem, gdzie polował, i uprowadził 
z sobą do Abissynji. Bell przywiązał się bardzo do 
swego pana i stał się jego powiernikiem, jak  pies 
wierny, sypiał pod jego drzwiami, Teodor umiał 
się wydzięczyć za czułe przywiązanie i obsypał 
Irlandczyka największemi dobrodziejstwami; pozwolił 
mu nawet nosić podczas walki ubiór królewski, aby 
zwodzić nieprzyjaciela, który to wielki zaszczyt p rzy
służą! wedle obyczaju krajowego tylko czterem ofi
cerom.

Około 1860 roku, wszedł Teodor w stosunki 
z anglikami, które w początkach polegały na wza
jemnej przyjaźni. Przyjaźń tę zakłócił drobny zatarg 
o formy ceremonjalne, skutkiem czego nastąpił zu
pełny rozdział. Teodorowi zdawało się, że nie dość 
był przez cudzoziemców szanowany, i więził każde
go, kto tylko z Anglji pochodził.
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\-p : Vżno w staw iała  s ię  A nglja za sw ym i podda-

w szystkie staran ia  na drodze w zajem nego po- 
łia  s ie  b y ły  darem nem i, rozpoczęli angncy  

,, >ji ’tóra w tych czasach w łaśn ie tak  szczęś liw ie  
zakończyła się  dla A nglji.

§ Z A B A D A. _ .
Choć pierxvsza d ru g a  nie jed n a  na  świecie,
Jed n ak że  d rug ie  nie je s t w szys tk a  przecie.

ZAKŁADY LECZNICZE PRYWATNE. 
Chorób Ocznych

B ra  1)0BBZA1«SHIE«0,
Plac Zielony (ulica E ryw ańska) 1 0 6 6 Ł 

Pokój oddzielny z całkowitem  utrzym aniem , leczeniem i le
karstw am i, 2 rsr. dziennie, w wspólnym pokoju 1 rsr . dzien
nie od osoby. Z a operacje, pijawki, bańki, kąpiele, tusze,
n n ła ta  oddzielna. . , .

A m bulatorjum  zrana  od godz. lo e j do u e j ,  po południu
od 3ej do 5ej. _____________

ZAKŁAD leczn iczy dla Kobiet,
„  noGOWICXA A BEB1YHABDA.

Aleja Ujazdowska 1726 C. 
t> wimnip nsohy spodziewające się słabości na dłuższy 

i if*? ńtszv czas przed rozwiązaniom, jakoteż  osoby dot- 
k r iq te  właściwemi chorobam i kobiecem i, pod warunkam i na-

3t'P o k ^ T d d z ie ln y  z całkowitem  utrzym aniem , pomocą le 
k arsk a , lekarstw am i i obsługą A kuszerki, 3 rs dziennie.
W pokoju wspólnym na 2 osoby, też  same dogodności 2 is. 
dziennie od osoby. W  pokoju zaś na  3 osoby 1 rs. 5(>k d z ien 
n ie od osoby. Z a  operacje o p ła ta  oddzielna. Zachowanie, 
na żądanie, sekretu  zupełnego pod każdym  względem, z a 
k ład  poręcza.

A m bulatorjum  od godz 12 do 2ej.

ZAKŁAD le c ze n ia  E lektrycznością
U rn M Brunera.

N ow y-św iat 1315. .
O tw arty  z ran a  od godz. Sej do 12ej po południu od godz. 

Sei do 5ej. Przyjm uje chorych przychodnich, dotkniętych 
cierpTeniami system atu  nerwowego i mięśniowego, jU o  to: 
paraliżem  nerwów czucia i ruchu, nerwo-bólam i, urna 
tyzm em  stawowym lub mięśniowym, wreszcie męź.czyzn^ do
tkniętych niemocą przedwczesną. Prócz tego Z akład  posia
da przyrząd galw ano-kaustyczny, do wykonywania operacji 
chirurgicznych. .

ZAKŁAD 
Leczenia ściśnionem  powietrzem .

(P neum atyczny)
D ra BKODOWSHIEGO.

Ulica W iejska 1734.
Przyjm uje chorych z cierpieniam i piersiowemi, głuchotą 

i ogólnem osłabieniem . .
Z ak ład  otw arty od godz. 7ej do 3ej i od 5ej do ,ej. 
\Vq7plkie szczegółowe objaśnienia, zakłady udzielają  na

M M ,,,™ .____________________________________________________ » , ! )

F O L  W A R  K
dziesiatyn 150  (włók 10), na  zastaw , 

k ilka mil od Pragi, w blizkości Kolei, w dobrej ziemi, z do
stateczną ilością Ł ąk , z kom pletnym  Z asiewem, In w en ta 
rzem żywym i m artwym , na dogodnych w arunkach je s t do 
oddania w zastaw . B liższa wiadomość przy uhey M ek to ra l- 
uej pod N r 794a, w H andlu Korzennym .

(1—3) — 3108 —(7314)

Jest do sprzedania, wydzierżawienia, lub zamia
ny, n a  summę hypoteczną,

Dom m urowany
jedno-piętrow y, z Oficyną, rocznego dochodu Rs. ’190 j^ łp -  
5,266 Gr. 2 0 ) mający, w sąsiedniej ulicy Stkrego-M iasta p - 
łożony; połowa umówionego szacunku pozostać może p y 
gruncie na  p rocent um iarkow any; przy tym  j e s t  plac ar 
240 czyli 300 łokci kw. rozległości; z przygotow anym  w czę
ści m aterjałem  do budowy, k tó ry  nabyć można, wraz z Do
mem lub bez. W iadom ość w R edakcji K urjera.

(1 _ 3 )  —3118 —(7318)

P otrzebny  jest do w ynajęcia zaraz

Pokoik jed en ,
z oddzielneui wejściem, z M eblam i i usługą, na czas m iesią
ca jednego. Posiadający takow y raczą zgłosić się do H o te lu  
Polskiego przy ulicy Długiej pod N r 585, do Szw ajcara, lub 
pod N r 30 lokalu . (1 — 1) — 3 H 0 — (7313)

I md MM
3 O Ł 80 (DYB 3 Sjl 3

egzystujący od k ilkunastu  la t  przy ulicy Żelaznej,
N r 1572, obok kolei żelaznej W ar:-W ied., z dniem 
1-ym M aja r. b., przeniesionym  został na tę  sam ą u- 

; licę, t. j. róg Żelaznej i  Chmielnej, pod N r l549e 
W arszaw a w M aju 1868 r.
(2— 3 ) —2917— (6835) R. Steplianliles.

ŚLEDZIE POCZTOWE
pierwsze tegorocznego połowu, 

nadeszły do Handlu 
Alit S t ę p k o w s k i e g o .

(6 —6) — 2948— (6943)

—  ŚLEDZI POCZTOWYCH
pierwszy transport,

otrzym ał Skład W in i D elikatesów , w gm achu 
T eatralnym  Aleksandra Beequet

(5—30) — 2975 — (7008)

8&&1S aasifMmura 5
>® na Nowym Świecie, w prost ulicy Śto-Krzyzkiej g  

Dziś na kolaeję K otlet wołowy z rożna. \
\  Jutro na śniadanie Pieczeń baran ia. • M  
H W każdej porze Bifsztyk, Zrazy N elsońskie, X
> R ozbratel, K otlety, Drób, Zwierzyna i t. p.. na porcje i  

i półporcje, z Nowaljami, S a ła tą  i Szpinakiem .
J  Obiady po Kop. 2 5 , 30 i 5 0 , od godziny le j  z p o - \

> łuduia. . ŁTraił> C
Od godziny 8ej z rana  KA W A ze śm ietanką 1 H E R - w 

\  BATA.— M LEK O  prosto od krowy, rano i wieczorem. *  
P rzyjm ują się O bstalunki na  m iasto. ffl

"  (2714— 3374). \

Nfagrody Bi. 1.
W czoraj wieczorem wychodząc z Pocz y 

W irydarz, zgubiono ma %>
z grzbietem  w ła ty  czarne i kasztanow ate, a  spo

dem i łapkam i j»  odprowadzić na
stym ogonem. Łaskaw y Analazca rac y ją  „ owvżgz.  n a . 
ulice N iecałą N r 6 u L ,  m ieszkania N rJ> ,( z a jo w y ż s  ą

grodą Łóżko Palisandrowe
m ało używane, pięknego fasonu, roboty  Sim le-

  r a ; do odstąpienia za bardzo nizką cenę, gdyż
„n Rs 35 W iadomość u  S tróża  przy ulicy W ierzbowej Nr 15.

(1— 1) —3116— (7331)



W IE L K I  T E A T R .
Dziś w Sobotę dnia 11 (23) Maja 18G8 r.

t r a j i d j a
w 5 -ciu aktach wierszem, z chórami Kazimierza Delavign’a 

przetworzona przez W acława Szymanowskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki.

p  a  a  J A.
Pan Chęciński 
Pan Królikowski 
Pan Rychter 
Pan Tatarkiewicz 
Pan Grzywiński 
Pani Palińska 
Pani Borowska 
Pani Sawicka 

Rycerze—Kupcy—Rolnicy—Kapłanki.

A kebar Arcykapłan 
Idam or W ódz 
Zares ojciec Idamora 
Alwar Portugalczyk 
Empsael Bramin 
N eala córka Akebara

M irra j  K » » , “ k l
Bramini r —

Rzecz dzieje się w Iudjach w początku XVI wieku.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8 - me j .

Ju tro  w Teatrze Wielkim: l Y l e s i c w k a  R ó i .

W Teatrze Rozmaitości:

W y s t a w a  Krajowa S a r l i ę t y  S ® t u k  P i ę 
k n y c h ,  codziennie w Hotelu Europejskim .____________

C E Y T E Ł I S I A  B E a P ł r A M A  w Bibliotece Głó
wnej, otwartą, jest z wyjątkiem Czwartków, Niedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9-ej rano do 2-giej po południu.

U I I X E I I J I  8 K T I K  P i ę K N  A C H , w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie- 
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do u ej po południu.

-  PRZEDSTAW IENIE III WOKYSTVI *
UTE, 3 muzyką i śpiewami D E I S ,  w Restauracji 
A  Ś e h o l z ,  przy u l i c y  Marszałkowskiej, Nr 1379.

(2 -2 5 )  (2170-5011)

T B I l P P A  ń  P I E  W  A  HA Ó  W  Nie- 
Mi mieckich Pana Plambeck, dziś i codzien

nie przedstawienie w A lkazarze, w Ogrodzie, a 
w razie niepogody w sali. Początek o godzinie 7%.

—2665—(1367).____________

Ju tro  w  Kaskadzie.
Od rana M u z y k a  Salonowa; Buffet zaopatrzony w naj
świeższe Nowalje, jako to : Kurczęta, Raki, Szparagi i t. d.

Tamże dowiedzieć się można o jednem jeszcze Ł e t -  
iileni Mieuzltanln. (3—3) —3061— (7166)

KASYNO FRANCOZKIE
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do Ciechocinka przybywającym Table d’hote dwa razy 
dziennie od 30 kop do i rubla, ostatnie włącznie z winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE k la carte, tak  na 
miejscu jak  i dostarczane na miasto. Wielki dobor WIN i 
LIKIERÓW - CZYTELNIA, Książki i Dzienniki; BALE, 
WIECZORY i KONCERTY co tydzień. —2578— (6076)

W Niedzielę, dnia 24go b. m., w Lasku 
'Spacerowym na Caystem, Arabski 
Szybkobiegacz ,  Sobołow, bę-

- -  dzie miał zaszczyt dać Przedstawienie, zło
żone z Szybkobiegania, Ćwiczeń Gimnastycznych i Ogni Sztu
cznych. Cena wejścia od Osoby kop. 15.— Dzieci płacą po
łowę. Początek o godzinie 4tej po południu.

(3—3) —3038 —(7141) Ł . L .

0 R F E H M!
Znany oddawna Z A K Ł A D  B E S T A l  B A t ’  - 

G A S T B O lV O M IC Z S T lf , zaszczycany przez 
Publiczność przed kilku laty w domu Wgo Lessen 
cy Miodowej pod Nr 490/1, obecnie objętym zo^tai , 
podpisanego. Staraniem więc będzie moim jako z powołania 
Kuchmistrza, zjednać sobie względy Szanownej Publiczności, 
doborem świeżo i smacznie przyrządzonych Potraw i wszel
kich Nowalji, jako to : Kurcząt, Raków, Szparagów i t. p. 
Codziennie zaś Pieczeń wołowa z rożna będzie z rana od 
godziny io>/2; wieczorem zaś od godziny 7ej. Przytem dla 
uprzyjemnienia chwil Szanownym Gościom Orkiestra dobo
rowa grywać będzie, począwszy od dnia 23go b. m. — W ej
ście (czyli Entree) do Zakładu i Ogrodu bezpłatne. Obiady 
zaś składające się z pięciu potraw, po Kop. 25; miesięcznie 
zaś abonowane, po Kop. 2 0 .— J ó z e f  M u s z a l .

(1 — 1)— —3115^.(7320).

KOLEJE ŻELAZNE
O D C H O D Z Ą  t

Godz:

z Petersburga

Min:
-3 0  rano.
-  B rano. 

—33 po połu: 
—30 rano. 

rano. 
rano. 
w nocy.

z Warszawy do Sosnowca ( pociąg pospieszny 6
i Granicy (pociąg osobowy u

do Alexandrowa . . ( pociąg ditto 1
............................................. (pociąg pospieszny 6
do Terespola . . . .  pociąg osobowy 10
_ _ .  , (pociąg pospieszny 11
do Petersburga . ’ Fditt^  £gobowy u

P R Z Y C H O D Z Ą  t
do Warszawy (pociąg pospieszny 8—51 wieczór,

z Sosnowic i Granicy \ ditto osobowy 5—38 po połu:.
, ( ditto d itto— 3— „ po połu.

z Alexandrowa . J ditto posp: (razem z Granicznym).
z T e re sp o la ......................... ditto osobowy 5 —36 po połu:.

( ditto pospieszny 5— 20  po połu::
• (  ditto osobowy 4 — 10 rano.

K U K S  e i E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 19 Maja 1868  r.__________

Monety 1 Papiery.
Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 96 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 42l/2 
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za rs: 10 0 . 
Listy zast: 3 okresu, I I  s., za rs: 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 18G4 

z r: I860 
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860 
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ros: D r ó g  Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teros: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskioj 
Akcje Fabryczno Łódzkie . . . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

84
—

S3 60
76 — 75 67
65 42 65 8

133 — 132 50
130 ___ — —

58
—

57 40

___ ___ 85 50
88 — 86 50
80 50 — —

Wartość kuponu bież: od List Zast: od r»: 100  rs:—k: 167’/ ,  
Od Likwidacyjnych kop: i92Vs- 

Berlin. Weksel 100  tal: 2 m. 119yz % —119'/,.
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 35.
Pary i  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 60—87 37'/* 
Wiedeń Weksel 2 m. za 150 w. a. rs: 104'/,

C e n y  T a r j ę o w c  W a r s a a w s h l e . — Dnia 20  Maja
płacono: Za korzec pszćnicy od rs: 8 k: 50 do rs. 9 kop.
45; żyta od rs: 5 kop: 55 do rs: 5 k: 85; owsa od rs: 4 kop. 
5 5 ’ do rs: 4 kop: 80; gryki od rs: 3 kop: 75 do rs: 4 k: 20. 
kartofli od rs: 1 kop: 95 do rs: 2 kop: 2.

O k o w i t y  płacono dnia 20-go Msja za wiadro od rs. 
4 k. 1 do rs. 4 k: 8 za garniec od rs: l k: 30, do rs: 1 k 33.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław S z y m o n o w a k i .

R W A  D O D A T K I.



I-szv DODATEK do K E M E M  TVAKSZMSKUsGU Mr
1 h L ]  U U l i a i W i  w w  _  /M «  i i  Maja. -  Rok 1868. ________

113.
Sobota. —

l*r*yjeel»»li as *» granicy:
H irsch M ichał kup: z W rocław ia; ®leg  °  kSQVJa . °Scboeue 

g p a ryża; Kulikow ski A ntom  obywatel z Krakowa, o
Oswald inżynier z W rocław ia.

Wyjechali za granicę *

wyszedł z druku i zaw iera: M r z o n k a  dorobkiewi _ z a g r a n i .  

worytem); K ronika tygodniowa; ? r*eS A P M ińsku Guber- 
cznej; W nętrze  kaplicy feraiowY i główniejsi je-
njalnym  (z d rzew ory tem ^ Przem ys J Rozmai;
go przedstaw iciele (z drnzoc” 0 r;>’ n v tv rambu pierwszej miłości 
tości; Ze św iata muzyczne o j ■/ z  tu rn ie j u  szactio-
(w ie rs z ) ; Józef W ie n ia w s k i  ( • > p omię(j 7y Scyllą a
wego; Rebus; K arol ML zkowsk% (d. c.; Szkice li-C harybdą, powieść, p. W alcrję MorzKows * \ ,
t e r a c k ie  (d o k o ń :) . ____________ __

i s s s
opowiadam® drzew V  D ram at Demi-M ond’u (dok.),mieszkanki stepów (z d r z e w . ) , g  P rze jażdżka  iwa, wiersz
F erdynand F re i gr' l Qra in e rta ; K ronika zagraniczna; 
F re ilig ra th a  w p  . fc. do R edakcji; Nowości: literackie, 
Odezwa Dr® S  ̂ gztuki piękne, nekrologja -  D odatek
n a u k o w e ,^.tea 0pie’kun j wychowanka, powieść p Jul)i Ka-

vżn*aghC(dal8zy ciąg)- _______ ___ __________

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka Jessua.
Ponieważ dzierżaw ca fclw arku ; w “ a i« « ?  S f l l S  m  w -  

B l.ii .k in ,, Powiecie W W . . « S  -  Z
dzierżawionego, m e dopełnił war gię  n a  para-

teeoż°kon*trakfu ogłasza niniejszem licytacją na wy-

1671 r., czyli do d n i. “ i W j J g J j j j ! ;  R d J

dzinie^U rano od ceny rs 7 5 0  rocznie, za pretium licm  ^sta-

y J. TTtrzviDuiftcy się  przy licytacji zaraz  na

iaw y po poprzedn ie*  skom pletowaniu kaucji 8 J

rocznej d l i e r ż . . ,  “ f f S J j T t t T i t a S  
rad ium  złożone, będzie policzone. — ozy Czerwca) i
w dwóch półrocznych ra tach , to  jes t: 20 M ^ i n y m  być i i  
1 9  L is topada  (1 G rudnia) każdego roku Pł^ “ y“ PyC 
n ie n —Inne zaś w arunki licytacyjne, oprócz tych ja k ie J to n -  
trak tem  wyż wspomnionym są objęte, \  
w Kancellarj i ̂ Szpitalnej k a ż d o d z m n n i e . J ^ w y J ^  ^ t r i ą t .

N adzorca P u łtu s k ie g o  P r o w ia n ts k ie g o  M a
gazynu, p o d a je  d o  p o w sz e c h n e j w ia d o m o ś ć ,  

O T    iż w Sali P u łtu s k ie g o  Miejskiego M agistra-
t a m  dnin ( i . )  M *  b ,  o d b m *  £ * * £ * £ £
cia na  R eparację tegoż M agazynu od summy Kosztoryso
wej R s 760 Kop 83% . W adjum  w g.oto* * “ e powinno wy
nosić V. część summy kosztorysowej, w dokum entach zaś 
nosie / ,  częso BU ł  jj do p rzy jm o w an ia  na  wa-
n a  Nieruchom ości, dopuszczony ^  Po skończeniu
djum  wynosić m a .  A v k t 6ra  zadeklaruje najn iższą kwo- 
tę  ^składa 's ię  wTPułtuskiej Kąssie Okręgowej, innym  zaż 
osobom zw raca się bezzwłocznie.

Osoby, k tó re  nie uzyskają od W ładz właściwych świa
dectw a na to, iż im nie wzbroniono podejmować na  siebie 
skarbow e przedsiębierstw a, do licytacji dopuszczonemi me 
będą.

Szczegółowe w arunki i kosztorys z dokum entam i, p rzej
rzeć iinożna u N adzorcy M agazynu, każdego dn ia  od go
dziny 9ej do i lej z ra n a ,  i od 3ej do 9ej wieczorem; 
w dzień zaś licytacji i w M agistracie.

P u łtu sk , d. 1 M aja 1868  r.
N adzorca M agazynu, K o  to  w. 

_______________________ (8—3) —3054—(D. W.)

Rząd Gubernialny Kielecki
podaje niniejszem  do powszechnej wiadomości, że w dniu 
1 (13) L ipca 1 868  r., odbędzie się w Sali Posiedzeń R ządu 
Gubernialnego L icytacja in m inus przez opieczętow ane de
klaracje, a  następnie głośne licytow anie na  dostawę w c ią 
gu la t trzech , zaczynając od dnia l (13) Stycznia 1869 r., 
do tegoż dn ia  i m iesiąca 1872 r., D rzew a opałowego, Świec, 
Oleju i Słomy d la  wojsk, osób, b ió r i zakładów  wojskowych 
w G ubernji K ieleckiej, od cen na  sążeń pół-kubiczny drze
wa, rs. 3 kop. 33Vj.

Z a funt świec łojowych, kop. 18.
Za funt oleju, kop. 15.
Za pud słomy, kop. 24’/ ,.
Mający chęć podjęcia się te j entrepryzy, winien -w dniu 

do licytacji oznaczonym  nadesłać  na  ręce G u b ern ato ra  K ie 
leckiego deklarację opieczętowaną, napisaną podług dom ie - 
szczonego poniżej wzoru z wyrażeniem  w takow ej liczbam i 
i literam i cen za jak ie  podejm uje się dostarczać wojsku a r 
tykuły.

W aru n k i licytacyjne mogą być przejrzane każdodziennio  
w B iórze  R ządu G ubernialnego Kieleckiego, w godzinach bió- 
rowych, wyjąwszy N iedziele i Świąt.

W ice-G ubernator, M a n u i ło w .
Za R adcę, G u t o w s k i .

R eferen t, T a t a r y n o w .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W  skutek  zamieszczouego w pism ach perjodycznych przez 

R zad Gubernialny K ielecki ogłoszenia z dnia r. b.,
składam  niniejszą deklarację, iż podejm uję się na  przeciąg 
U t  trz ec h ”  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia 
i m iesiąca 1872  r ., dostawy Drzew a opałowego, Świec, Ole- 
u i Słomy dla wojsk, osób, b ió r i zakładów  wojskowych 

w Gubernji K ieleckiej, po cenach następujących, za pół- 
kubiczny sążeń drzewa po rs. kop. 
wyraźnie
za  funt świec łbow ych  po kop. 
wyraźnie
za  funt oleju po kop.
w yraźnie . .
za  pud 4 0 -funtowy słomy żytniej po kop.

w yra n poddając się wszelkim obowiązkom i
zastrzeżeniom  objętym  w w arunkach licytacyjnych, h tóryc 
treść  dobrze mi jest wiadomą, kw it kassy N ,N n a .z ło żo n e  
wadjum w summie Rs. 4,500, w yraźnie rubli ® *
tysiące pięćset załączam , kw it takow y w razi - kanie 
n ia  się przy licy tacji sam odbiorę. S ta łe  moje 
je s t, (wypisać czytelnie m iasto, ulicę, num er domu, datę , 
imie i nazwisko).

Z a zgodność, R e f e r e ^ T a U r y n ^ 52_ ( a  w )

Rząd Gubernialny Warszawski
o g ła s z a  n in ie js z e m , iż  " ^ ’^ ^ f t o ^ ^ y o c f ą w s r y ^ d  1 (13) 
odbędzie się L ic y ta c ja  n a  ^  ® ^  o le ju  i Słomy, d la
S ty c z n ia  1869 r  ’ .* ^ 6 *  w G ubernji W ar-
wojsk z a rz ą d ó w  i « M a  nadm ieniaj że szczegółowe o tej li- 
s z a w s k ie j-  P r z y c z e  . ®kowanem j e s t  w W a r s z a w s k im  R u- 
c y t a c j i  o g ło s z e n i * J ennikn ; w W iadom ościach G ubernjal- 
Skl u  i '  ż e  w a r u n k i  te j  licytacji będą n a  żądan ie  pokazyw a
n e  w O d d z ia le  W o je n n o -P o lic y jn y m  R ządu  G ubernialnego,
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eodzień od 9ej rano do Sej po południu, oprócz dni N ie
dzielnych i Świątecznych. (1 — 1) —2961—(D. W.)

Okręgowy Inżynierski Zarząd
podaje niniejszem  do powszechnej wiadomości, że  z powodu 
n ieprzy jścia  do sku tku  w dniu 30 K w ietnia (12 Maja) r. b. 
licy tacji na dostawę w r. 1868 robó t ślusarskich dlst^W ar
szawskiego W ojennego Okręgu, wspomniona licytacja o d k ła 
da się n a d z ień  23 M aja (4 Czerwca) r. b., na  k tó rą  m ający 
chęć podjęcia się takew oj, powinni przedstawić w dniu licy
tacji do godziny 12 w południe, świadectwa, że są cechowy
mi ślusarskim i m ajstram i, albo w miejsce ich poręczenie zn a 
jom ych Okręgowemu Inżynierskiem u Z arządow T adm inistra- 
cyjnycb urzędników  lub osób, że pow ierzone im roboty ślu
sarskie, w rozm iarach dozwalających ocenić ich  uzdolnienie, 
spełnili na  czas i zupełnie zadaw alniająco.—Pom ocnik N a
czelnika Inżyn., Jenera ł-M ajo r, K nasznin Samariiu 
R adcaK ollegialny , W o r o n c o w  W e l i a m i n o w .

( 1 - 3 )  —3077—(D. W.)

Rząd Gubernialny Lubelski.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w sali posiedzeń R zą
du Gub»rnialuego w dniu 8 (20 ) L ipca 1868 r., o godzinie 
12 odbywać się będzie licytacja in m inus przez opieczętowa
ne deklaracje, a  następn ie  głośna między dek laran tam i na  
dostawy w ciąg u  la t  trzech zaczynając od 1 (13) Stycznia 
1869, do tegoż dnia i m iesiąca 1872 roku  drzewa opałowego, 
świec, oleju i słomy na posłanie dla wojsk, osób b iur i za
kładów  wojskowych w Gubernii L ubelskiej.—W arunki do l i 
cytacji mogą być przejrzane w biurze R ządu Gubernialnego, 
W ydziale wojskowym w każdym  czasie od godziny 9 do 2ej 
po południu, samo zaś ogłoszenie bliżej o szczegółach licy
tac ji inform ujące, jako  też  wzór do deklaracji, wydrukowane 
zostały  w D zienniku W arszaw skim  Ruskim  i Polskim  i W ia 
dom ościach Gubernialnych. (1—3) — 2919 —(D. W.)

Rada Opiekuńcza Szpitala Ś-go Ducha
w Warszawie.

Podaje do wiadomości, iż z powodu n iedotrzym ania  w arun
ków  kon trak tu  dotychczasowogo dzierżawcy Ogrodu S zp ita l
nego pod Nrem  1258a, przy ulicy Nowy-Świat, w dniu  3 (15) 
Czerwca r .  b. o godzinie 5 po południu, na resico tegoż 
dzierżawcy, wypuszczony będzie ogród warzywny i fruktow y, 
wrąz z trzem a domkami inieszkalnem i, tudzież o ranżerją  i 
potrzebnem i zabudowaniam i gospodarczemi, do Szpitala  Śgo 
D ucha należący, pod Nrem  I258a, przy ulicy Nowy Św iat.— 
L icy tacja  rozpocznie się od summy rs. 900 kop. 75, przez 
dotychczasowego dzierżawcę na  licytacji postąp ionej.—O w a
runkach  zaś każdego czasu w K ancellarji Szpitala  Śgo D u ch a , 
przy  ulicy E lek to ralnej wiadomość powziąść można.

(1—3) — 3 0 3 l^ (D . W.)

—  W  instytucie Gimnastycznym i Ortopedycznym  
przy ulicy Senatorskiej obok Resursy Kupieckiej, 
ćwiczenia gimnastyczne dla wyrobienia s ił i zręczno
ści odbywają się codziennie w godz. rannych, południo
wych i wieczornych. Cena kursu zniżona. Zapis przyj
muje się od godziny lszej do 3ciej i od 6tej do 8mej 
Michał Majewski Dyrektor Instytutu. Tamże pobie
rać można naukę fechtunku. (3—3)-*-2,% 0— (6016)

EPILEPSYJĄ (Konwnlsye),
leczy specjalny D oktor na  tę  chorobę D r O. MLilliscli, 
w B erlinie Jaeg erstra sse  N r 75, 76. K onsultuje piśm iennie. 
W ięcej ja k  stu  uleczył. K orrespondencja po francuzku, lub 
niem iecku. i(3—9) — 2941—(6934 )

K to ma do sprzedania  WOŁA.91CIH, 
HIH KOBKYK lub BRYCZKĘ kry
tą lekką, na resorach, na jednego konia, uży- 

a 1 . „ wane, lecz w dobrym  stan ie , m oże nadesłać
es pod N r 1 7 3 3 , ulica W iejska, N r 3 m ieszkania.

(3 — 3 ) — 2 9 3 9  — (6 9 3 5 )

Zawiadomienie aal Zarządi
/ ż e g l u g i 1 P a r o w e j . —Z a pozwolc 
n iem  JW .O ber-P o licm ajstra  m. W arszt 
Wy’ XI,5! 630’ P a r°pływy spacerowe kui 

2 W arszawy od m ostu Ale 
ksandrow skiego do B ie lan  1 z powrotem w dniach 90  <>1 i 2 
M a ja  ( 1 , 2 i  3 Czerwca) r. b ., to jest: w N iedzielę, ’ Ponie 
n iedziałek  i W torek.

Pierw szy paropływ  wyruszy z W arszawy o godzinie 1 z po 
łudn ia , a  następne paropływ y odchodzić będą co pół godziny 
osta tn i zaś paropływ  wyruszy z B ielan o godzinie 9-tej wie 
czorem.

W razie  zaś, gdyby wcześniej ja k  przed godziną 1 z po łu  
dnia, znalazła  się odpowiednia ilość osób, udających si 
z W arszaw y do B ielan, paropływy z W arszawy do B ielan ra  
niej wyprawiane być mogą.

O płata  za  p rzejazd  z W arszawy do B ielan po kop. 25  o< 
osoby dorosłej, pobierać się będzie na  przystani W arszaw 
skiej, a za  przejazd  z powrotem z B ielan po tak ie jże  ceni- 
kop. 25 na p rzystan i w B ielanach —Dzieci do la t dziesięch 
płacić  będą połowę tej ceny.

N ik t beż b ile tu  na paropływy wchodzić nie m oże.
Ostrzega się przytem  Szanowną Publiczność, że większi 

ilość osób nad  w skazaną przez dyrygującego sta tk iem , na pa 
ropływ y wsiadać nie może.

N adm ienia się  także, że z powodu dwudniowego św ięta, jw- 
ropływy osobowe kursujące m iędzy W arszaw ą i P łock iem  
n ie  odpłyną: z W arszaw y wd n i u  21 M aja (2 C zerw ca) r. b 
a  z P łocka  w dniu 22  M aja (3 Czerwca) t. r.

(1— 3) — 3087 — (7248)

a
P o d l e ś n y

" z  wyższem wykształceniem , obeznany z wszelkiemi czy n -m  
in o śc iam i do gospodarstw a leśnego należącem i, miano- 
kw icie: urządzeniem  lasów, zakładaniem  szkółek leśnych, 
Ip rze rab ian iem  płodów leśnych na sztuczne, w y ró b k ą ff  
S drzewa na spław i posiadający r e k o m e n d a c je ,  ż y c z y *  
lodpów iedniego zatrudnienia. B liższa wiadomość w W a r -Ę i 
jsz a w ie , u lica N iecała N r 6 i4g, w  oficynie n a  parte rze . X  

(1— 3) —3060— (7167)

OGROD SPACEROWY WAŁHAŁLA!
(poprzednio zwany pod Jabłkiem.)

Otworzonym został przy ulicy Nowy Świat, bok ulicy W a
reckiej, N r 1255 , gdzie jak o  nowy właściciel, n ie szczędził 
kosztów  d la  uporządkow ania go, aby w ta k  miłem i cichem  
ustron iu  pod cieniem drzew, Szanowna Publiczność m ogła 
znaleźć wszystko czego w wycieczkach podobnych i chwil 
odpoczynku żądać zwykła, bo tu  nietylko przekąski n a  zi
mno, lecz i potraw y na gorąco, oraz nowalie, różne  napoje 
i Piwo B aw arskie w prost lodowni, z brow aru W go A nto
niego Boenisch, a  dla uprzyjem nienia chwil Szanownym Go
ściom, grywać będzie codziennie o rk iestra  sk ładająca  się 
z byłych uczni W arszawskiego Insty tu tu  G łuchoniem ych iO - 
ciem niałych. (1 — 1) — 3088— (7250)

30 Tryków
( i G e g r e t t i )

czystej krw i, z mojej uprem iowanej grom ady, stoją 
n a  sprzedaż przy ulicy Nowogrodzkiej, w Składzie 
B anku Polskiego.— S i r a n t a 5 ,z  Valra w Pom eranii.

(1— 3) ________ —31 12—(7307)

P OS ES J A
w połowie m urowana o p ię trze , w połowie d re 
wniana, z Oficynami i Ogrodem fruktowym  i 

warzywnym, wynosząca razem  łokci kw adratow ych 6,264, 
przy uliey pierw szorzędnej, je s t  do sprzedania  bez pośre
dnictwa osób trzecich. W iadom ość pod N r 2417 przy ulicy 
Nowolipie, u  W łaściciela. (3 —a) — 2937— (19763).



NIEPRAW DOPODOBNE
J E D N A K  PRAWDZIWE!

-C  , . i r i r  l a t  tu w miejscu jako k u p r y  e n  g r o s  ( h u r t o w n i ) ,  i po-
Egzystując juz w i e l e  n *  Szanownej Publiczności, pozwalam y solne nmiejszem

siadając juz tern samem * a i  Skla(1 Towarów lnianych i łokciowych w inne jeszcze
donieść a ktoreśmy umyślnie na obecny Sezon w łlollandji, F rancji i Belgii za-
artykuły zaopatrzyli, a Moksimy j  któreśmy !za granicą n l e s ł y  c l i ą n i e  t a n i o  

kupili, i tym sposobem F^tesm y w możno n n j n i i m y e k  h u r t o i . o - l w f c r  y r z n y e b  e e
n a b y l i ,  każdemu k u p u j ą c e m u  « * « « * « ] >  ’
n a e l i  o d s t ę p o w a ć ,  i w w i e l e  t a n i e j  1   _■-

-lialnrycznyel*

W SZ Y ST K IE  W  Y PRZED A ZEi
A CO JEST FAKTEM PR A W D ZIW Y M .

w-» « i  • ____   A A  - l a l r  i  P a n / n r  l i Q u / H t l i a P . V f . h .  111(1-
A UU J I j u i  r & J l l H " 1 u f l n u u n i a -

Ośmielamy się więc tak  Szanowną ™ l U o ś ć  jak i P .ń i w  
czyli w naszym Magazyme poro i o powie: ni ^  towar’y naBze z W10ikim zyskiem sprzedawać mogą.
a oprócz^tego będą mieh i tę j ł  , #  ^  egzygtuje, a szczególniej, że jesteśm y znani
Jftko U . t e £ £  k u p c y b u c t o w n l  ( e n g r o * ) ,  jes t dostateczną rękojmią dla kupujących, ze towary na-

“ C i  p raw d ziw ość - r o w a r ó w  zaręcza F irm a
śHl lipni * S  S S  S Ł Y  <W ( S I U ^

^ 5  J f I M Ih td u  E u r o p e j s k im  przy bramie, wchodząc do Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. —
10 ___■łlWMlIII n n n t n  n n n n i i T i n  / n r a i a t f I 7 \  O T  A I VPREIS-COURANT (CENNIK) STAŁY.

R&r. kop.l

24

50

20
15

50
25

50
50

50

55

i

Jeden Obrus, kosztuje • • ■
Angielski Perkal, w najlepszym gatunku, łokieć 
'/2 tuzina Serwet stołowych,
</* tuzina deserowych serwet .

S  nraUwdezkiwdychn F ra n c u z k ic h  c h u s te k  b a ty s to w y ch  . .
f i S S S f f t t k  koszul damskich, jak  i męzkich, ręcznej roboty, 

z cienkiego gatunku, sztuka po 
’/a tuzina ręczników ■
Kalesony z dobrego płótna po . .

S a s s ®  — . « . .  ■ * -
V* sztuki Hollenderskiego płótna na 6 koszul

sztuka loM tancjeńskiego płótna, na 12 koszul’ 
sztuka Kotterdamskiego płótna •
sztuka Brabanckiego płótna 
sztuka Bielenfeldskiego, ■ •
sztuka Ziirichskiego płótna, na 14 koszul . •
cytnka Eumburgskiego pięknego płótna, ręcznego wyrobu, . • •
sztuka Herrnliutskiego pięknego płótna, którego nitka 3 razy kręcona,

14 koszul . • . • . • . •
Prawdziwego Belgijskiego koronnego płótna u / t  szerokie, łokieć po 
Prawdziwe Angielskie kołdry pikowe, z dobrego gatunku sprzedajemy po 

bardzo zniżonych cenach 
Takież kołdry dziecinne, tak  samo po bardzo zniżonych cenach 
Reszty płócien po 5, 10, i 15 łokci oddajemy też bardzo tanio. przystępnych cenach.

Nadto posiadam? P a r t i ę  w e t n l a n y e h  k o l d e ^ k t ó r e  także o d d a m y  po t o g  nizkich
G a r n i t u r y  na 6 i 12 osób, najpiękniejsze „ D o u b l e  B a m a a t  , oauaj 7

‘̂ R ó w n i e ż  posiadamy partję b a t y s t o w e j  H e l l e n d e r s k l e j  w e b y ,  którą oddajemy po niesłychanie

,rzySt| ? r a n e u » k l e  w y r o b y  w e ł n i a n e ,  „  oddajemy po bardzo zniżonych cenach.
W I Ś L I N  gładki, biały 1 w deseń, jak 1 P O Ł B A l l S * .  oauaj
V l lS A Y I A l  zaś łokieć od kop. 25 1 wyżej. , sumiennie i akuratnie w przeciągu 24

Obstalunki na prowincję, począwszy od rs. 25, załatwianu będą chustek, jeden Obrus, oraz '/> tu- 
g o d z in .^  Kupującym za rs. 10 0 . dodajemy g r a t i s  % tuzina płóciennych (so l7 _ 17)20o>

zina serwet.   — . raotKnM tn

I

zina serwei. ..
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M A G A Z Y N  N O W O Ś C I
s ' 1 1 WACH. B

Zawiadamiam Szanowną, Publiczność, że zaopatrzyłem Skład mój w ś n i c i e ,  a na o b e c n y  
ą o w n e  T O H A R V ,  składające się po części J l A T E K J I  J e d w a b n y c h ,  S * A H F r a » « . «  
^ .ir ., *;.v*'*rU >rJ '  » Ł a e * m lr o w y e h ,  oraz takichże C H U S T E K ; jak niemniej g u s t o w n i ? ™

, F I K A \ E K T a k Mnl a V r h  ^ e p U a l l k “ "  1 Ż a g n o e i k ó w  nie puszczających w praniu; nadto różnych 1 tak na łokcie, jak i juz opasowanych do okien; słowem, we wszystko co do « u ł j i d i i
1 h Cf ° t r y<h  ; przyczem nadmieniam że to są li tylko W y r o b y  f f r a n e u c k l e  i  z  n e j '

Że  zaś Towary moje są dobrego gatunku, i że po większej części udało mi się je t a n i o  n»W  nr,*tn 
jestem w możności je też p o  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  k u p u j ą c y m  oddawać. ’

Zwracam zaś główHie uwagę Szanownej Publiczności n a  m ó l  b o g a to  z a o p a t r z o n a  a u t  m  
P l . Ó l  Y A  L M A H E G O  1 B I E L I M Y  S T O Ł O W E J , oraz C H U S T E C Z E K  Ł n l a n t i l .  I 
B a ty a to v w y e h , w którym znajdują się różne gatunki, począwszy od grubszych aż do najcieńszych a nochn 
dzące z F a b r y k  r e n o m o w a n y c h , i które także b a r d z o  t a n i o  o d d a ję .  ’

Upraszam więc Szanowną Publicz ność aby raczyła zaszczycić mnie swem zaufaniem i zaopatrzyła sie w T o- 
dLobre* ś w ie ż e  i  p o  u v a l a e k o w a n j c K  c e n a c h ,  a o czem na miejscu przekonać sie bedsie

mogła. * *

Lokal sprzedaży znajduje się za Żelazny Bramą, pomiędzy sta- 
remi S k ip a m i, obok Składu W stążek P. Fenigsteina, wprost Wo-
uOCiągU. (3 —6 )—2 6 7 3 —(6 5 2 6).

JSEZON LETNI
M A  G A Z Y Ń

(ER II ( R  9  &  &  0  ^  ®  ^  a ,
U L IC A  IffilO D O W A ', B O J I  Ł E S S E R A , STr 490 /1 ,

jxj OTRZYMAŁ WIELKI TRANSPORT:

PERKALIKI z najcelniejszych fabryk Petersburgskich i Moskiew
skich.
PERKALE drukowane meblowe.
PŁÓGIENKA Szwedzkie gładkie.
PŁÓCIENKA Szwedzkie deseniowe.
PÓŁPŁÓTNO kolorowe.
PIKA i BRYLLANTYNA białe.
KOŁDRY pikowe białe i różowe wielkie i dziecinne.

( 1— 3) ________      ____   | _ 3012— (7223/ 1̂
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\  X dniem 8ym Kwietnia r. h otwarty został

NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN PŁÓTNA, NAKRYĆ STOŁOWYCH, ORAZ 
BIELIZNY GOTOWEJ TAK MĘZKIEJ JAK l  DAMSKIEJ,
nllcy Długiej (w Hotelu tf.emieeklm, Xr 584 dom Wgo Roes

------------------------- j

Wg© Roeslera),

I M

pr*y

• • Płótna i Nakryć stołowej, mam na cela przyjście w pomoc Szanownej Pu-
Otworzywszy jk  wyżej & si(/  « i  V P R * E M A * V  Płócien, o-

> Mierności, która d z iwaaj pr t_chże • k Rotterdam* kie, ZiirłehRkie, IKerrnliutskie,
i RrabuncUleW|4on»tane|Ćm sU ł e  'i t. <1, i t. d ,  po większej części wbłąd wprowadzaną bywa. i dlatego iBranuncHie, awiimaut.1^ „łótna z  renomowanych a Szanownej Publiczności zna-
donoszę mmeĵ em iz u mn „ J, JaUich uillnerowsklcb, Irlandzkich, Belgijskich, Bie-
I^ re ld lU c^ M h ich  i Hollenderskicl., a oddając je me w mniemanych cenach, ja k  to niektórzy

czynią no 35, 40 i 45 PBOCEWT 1VIKEJ KOSZTU,
„  „ aaeh r z e c z y  wiście fabrycznych I stałych, jak  to poniżej cennik moj wskazuje

lecz po eenaen «• «: j  prawdzie tego na miejscu u mnie przekonać ra czy ła .-Z aś
l miemX m  Panom 'wyprz dający* taL w c towary, a którzy obiecują nadto
Szanownym ranom  , .„i... i, ■. . .  nwklem snrzcdawi

znaczny rabat
, Szanownym korzyść ie  towary len z wieinim "r‘ — .™™raam,

p e w m a j ą  jeszcze ję j  , prawdziwą korzyść, pofatygować się raczyli do wyżej wspomnionego Maga- ’ 
> aby jeżeli sam. « «  ą  .  niewyszukanemi iszumnemi nazwami, lecz prawdziwy, bo z re n o - ,

Publicsności Fabryk p o c b .d .,r j ,  .  p r q t tm  od«Wl Im . l t

i rabat.

C e n y  s t a ł e .  ‘T R
Es. 9 k.

u  » 
10  „ 
12 » 
1S » 
13 „ 
1
91

> Sztuka prawdziwego płótna Szlązkiego 1 
Sztuka prawdziwego W illeerowskiego płótna 

~ I Sztuka prawdziwego Irlandzkiego płótna „ 
Sztuka prawdziwego płótnaBelgijskiego „

> Sztuka prawdziwego P ł ó t n a  Bilenftddzkiego „
Szt. Saskiego płótna ( t r z y  r a z y  nitka kręcona).
Sztuka Weby Irlandzkiej "

» Sztuka Weby Napoleońskiej »
HTB, Odstępuje się także i w pół-sztu- 

' kach; zaś prawdziwe płótno Holenderskie na 
i prześcieradła, 3 łokcie szerokości, odstępuje

się łokieć po kop. 45
> ■/, tuzina czysto-lnianych chustek do nosa 

V tuzina Serwet deserowych wkazdym kolorze -
» V- tuzina chustek batystowych „ >
l V, tuzina ręczników czysto lnianych »

Płótno na prześcieradła domowe łokieć po »
> Takież p ł ó t n o  n a  kalesony męzkie; łokieć po, ,, -  „

—  4. •s
— o
—  i*
so1*

Rs: 3 k. — 
6 3 0 "

•s
eh
■s

Garnitur na 6 osób „Damast“
Garnitur na 12 osób „Damast“ _ ,

Jes t też tu  i  znaczna p a rtja  G arnitu
rów oraz nakryć stołowych prawdziwych 
Hollenderskich, na 6 i 12 osób najpiękniejszych 

Double Damast“ które oddają się po bardzo 
ńizkich cenach.
Serwety białe i kolorowe na sto ł po ,,
Drelichy na materace łokieć po kop. 17.
Perkale białe, w różnych gatukach, łokieć odk. l i i  drożej. 
Serwety wełniane i kaszmirowe w różnych gatunkach od- 

- j  dają się też bardzo tanio; tak  samo i
90-s ! Chustki fularowe w różnych gatunkach.
55 8 Resztki płótna sprzedaje się łokieć po 17 kop. i drożej. 
55m| i Koszule gotowe tak  d am sk ie jak i męzkie z dobrego i 
— I prawdziwego płótna W illuerowskiego po rs. l 
17 | kop. 35 i drożej

Kalesony sprzedają się po 90 kopiejek i drożej.
\v  Składzie °tym jest także znaczny zapas cienkiej Weby tak  Hollenderskiej jak  i batysto

wei których sztuka sprzedaje się od rs. 27 do 75, oraz i płótna na ubrania męzkie, letnie 
. ©bstalunkl w Królestwo od rs. So wykonywają się sumiennie I 

m b  „|e n» oznaczony cz«s, obstalunki w Cesarstwo, ora* * ° * t a t ą  P°
£kbedą takie na zamówiony czas akuratnie i sumiennie wykonywane.

— “  K upujący to w a ru  za  Rs. 100, o trzym ają , bonifikację.
(6 -1 3 )

Syndyk ostateczny massy upadłości A. i J. 
Librach, zawiadamia wierzycieli tejże massy, 
jg 2 powodu niezgłoszenia się dostatecznej 

B y  termin na d. 7 (19) Maja r. b. wyznaczony, nie przy
szedł do skutku, Sędzia Komissarz naznaczył nowy termiu 
na dzień 22 Maja (4 Czerwca) r. b., o godzinie 5ąj po po
łudniu, celem zgromadzenia się wierzycieli, w Irybunale 
Handlowym tutejszym, na który to termin ma honor we
zwać tychże wierzycieli, z zastrzeżeniem, iż nieobecni, uwa
żani będą jako głosujący zw iększO Śdą^ Józef P „ u , n s k i .

W dniu 25tym b. m. i r., na Powązkach, naprzeciw m ia
steczka, sprzedanemi będą razem lub częściowo, więcej da
jącemu, około

9 ,000  S z tu k  D esek,
nienowych, ale po największej części mogących być właści- 
wemi dla oparkanienia i innych tego rodzaju użytków. M a
jący chęć kupna zechcą zgłosić się na mięjsce, począwszy od 
godziny 9ej z rana. (3— :3) —2938—(6936)



a a

KĄPIELE

Sezon od dnia 15 Maja do końca Września. (1_ 4)*) — 3096 — 5C34)

IMMI H A \ DŁOWO HOMI^OUT

ALEKSANDRA EPSTEIN,
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodu Krasińskiego.
Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych skła
danych i łatw o przenosić się dają
cych, które po cenie

RS. 6  KOP. 50 ZA SZTUKĘ SPRZEDAJE. 
W & * Takież ŁÓŻKA dziecinne taniej się odstępują. {4_ 15) (_ 2837_ (6681)

Mamy zaszczyt najuprzejmiej donieść, iż z dniem dzisiejszym otw o
rzyliśmy tu w  miejscu, przy ulicy Senatorskiej, w  domu Pana Sandban- 
ka, pod Nr 460.

SUD ifflf, MII, Ml I TIBS Eli
POD FIRMĄ:

i i u a j j i i j j  a s a s a  a 3 s* ® -
Przez nawiązanie stosunków z najznakomitszemi domami za grani- 

nicą, podarci długoletnią doświadczoną pracą w  zawodzie przedsięwzię
tym, Otrzymywać będziemy bogaty i gustow ny dobór zawsze najmodniej
szych artykułów  w  zakres handlu naszego wchodzących, po cenach sta
łych  i przystępnych.

Polecając zakład nasz łaskaw ym  względom Publiczności, prosimy u- 
przejmie o zaszczycenie nas swem zaufaniem, z którego w yw iazać się 
chlubnie będzie zadaniem naszem.

(3- 3, —3045—(7oi39 BOGUSŁAW HERSE i Spółka.
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SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
  FO» FIBMA

Miodowej Numer 4 9 2 , w  Pałacu Arcybiskupów.
. p ? %  >J- - f i t ;  Jnhór OBIĆ PA PIE R O W Y C H  z tnbryk krajow ych i zagranicznych, za

} Poleca Szanownej Publiczinosciwielkii dob krytychj SZLAKÓW , NA ROŻNIKÓW  i M EDA LJO
l N ^ w " yza°pdo r o c ą : s i ^ n g  podłuh najnowszych wzorów Paryzk ich , aż do najtańszych, tak , iż pokój

^ m a ją c y  s tó p  2 0 długości,
12 szerokości

_ ■ 8 wysokości.

{ na dobrym papierze, w  w S z e ^ e  sm akiem  rar!3 k o ^ i t . K o ^
S S ^ d o O Ł i e n  wa na1św^ższych tegorocznych d e s e n i a c h  w wielkim doborze są  na  s k ł a d z i e ^ tó r e  sprzedają  się

po cen ach  um iarkow anych . ( 3 - 3 ) __________  _  - - ---------------------- -  -  ^

I
O koło 2 0 0  sz tu k  Owiec 

  d w u strzy ż n y c h
in st do sp rz e d a n ia  w  d o b ra c h  K o m o ro w ie , p o ło żo n y ch  w  b liz • 
l „ L  ctacii k o le i  że lazn e j W a r sz a w sk o -W ie d e ń sk ie j  P ru sz -

S w J S Ł e  jest d0 û cia ,  e‘”le w"?*J z i e  sk ła d a ją c e  się  z 8 -m iu  p oko i i k u c h n i.— W iądo- 
W  ° J  n a  m ie s c u lu b  w H o te lu  P o lsk iem  u  W łaśc ic ie lk i.
m ość n a  w  J (2_ 3l - 3 0 7 9 — 172311

P o trz o b n a  j e s t  O s o b a  w  ś r e d n i m  
w i e k u ,  z n a jąca  się n a  G o sp o d ars tw ie  

m i ,  -  dom ow em  i szyciu .— B liż sza  w iadom ość p rzy
ulicy M arszałkow skiej,- w dom u W g o S k w arco w a, N r i 0 6 5 ,  na 
2 -gicm  p ię trz e , u  W go K le in ad e l. (1— 1) — 3 0 9 9 — (7308)

0 c
N agrod y  Rub. sr . 5.

i
b

kładTTkł̂ tołowegÓ̂
i v a i i c i 8 z k a  I z i l e b 8 h l e g o .

O negdaj w e C zw artek , to  je s t  d n ia  21 M aja , o k o ło  
godziny 9 w ieczorem , w O grodzie  B o tan icznym  lu b  w Alei, 
n iedochodząc  do p lacu  U jazdow skiego, z g u b i o n o  Z e g a 
r e k  Z lo t y  d am sk i, k ry ty , z a g ra fk ą  z ło tą . —  S um ienny  
zna lazca , pow odow any uczuciem  h o n o ru  i  sz lach e tn o śc ią , n ie  
zechce  zapew ne p rzyw łaszczać  cudzej w łasności, i zu a lez io n y  
z e g a re k  złoży  w R e d ak c ji ,.K u rje ra  W arsz aw sk ieg o 11, z k ą d  
o trzy m a  pow yższą nag ro d ę  lu b  ro zdysponu je  tą ż , w ed łu g  swej 
w oli n a  rzecz  ubogich . (1 — I )  — 3085 — (7247)_______

J e s t  do sp rz e d a n ia  z a  u m ia rk o w an ą  cenę

Garnitur Mebli, M asiv M ahoniow y,
św ieżego  fasonu , m ało  uży w an y , ry p - łp j j k  
sem k ry ty , sk ła d a ją c y  się: z K anapy , T y  
2ch F o te li , fi K rz e se ł, S to łu  p rzed  jpM jjjjjj 
K a n a p ę , tu d z ież  S za fa  ro z b ie ra n a ;

S za tk a  do b ie lizn y , T u a le tk a  d u ż a  d am sk a , 2 Ł ó ż k a , K o 
z e tk a , 6 N ap o leo n ek  sk ó rą  A m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , dw a L u 
s tra , S to lik  do k a r t ,  B iu rk o , w szystko  m ahoniow e; ta k ż e  
d w a  D yw any i F i ra n k i  do 2ch o k ien .— U lica  S lizka, d ru g i 
dom  od rogu  T w ard e j, po p raw ej s tro n ie , a  t rz e c ia  b ra m a  
w p a rk a n ie , N r  1467, gdzie  S tró ż  m iejscow y w skaże .

(4 — 6) • — 2967 — (11319).

f l p i f e f r  O soba b ę d ą c a  p rzy  fam ilii, życzy sob ie  
p rzy jąć  obow iązek  do to w arzy stw a  i zaJ | "  
ciem  się całym  dom em .— B liższą  w iadom ość 

u d z ie li W n y  B ykow ski, p rzy  u licy  B e d n arsk ie j, pod  N rem  
2678 lit . A  zam ieszk a ły . (2— 3) — 3 0 4 7 — (7145)

IliWJSIiliMM U
I ' r n i i e i s z h a  I z d e b s k i e g o *

stiiiacy  p rzy  ulicy R y m arsk ie j, w prost B an k u  P o lsk ie - 
p rzen iesio n y m  z o s ta ł do dom u W go P io trow skiego , p rz y  
yP S o r s k i e j ,  Pod N r 496, w p ro s t P a ła c u  P rym asów - 
go. (1 — 3) — 3084— (7243)

MAGAZYN S. DZIECHCIŃSKIEGO

f f i i i  l U lIT IŚ C I I IB  PRZYSTĘPNYCH,
przy ulicy Miodowej, Wr 4S6»-

x>„ • ,  ,  • „  ■ i  u- c a l i  O kryć, S uk ien , K o stju n ió w  i H a le k  w ro ż -
P o  p o w r o c i e  W ła ś c ic ie lk i z P a ry ż a , o trz y m a ł w ie lk i d o b ó r P a lt , y , ^  tk a n in  fran «CHzk}ch  ; an g ie lsk ich ,

n y ch  faso n ach  n a j m o d n i e j s z y c h  ( 1 - 6 )  - 3 0 9 5 - . 7 3 0 9 )
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aaaaato auawcaa
pendzla  sław nych M istrzów , z różnych S zk ó ł i E pok, pom iędzy tem i pierw szorzędne utwory Mou- 
cherona, przybyła z B erlina i je s t  w ystaw iona na krótki czas do sprzedania po cenie przystępnej. 
Szanow ni A m atorow ie raczą ten zbiór obrazów  zw iedzić w H otelu L ipskim , przy ulicy B ielańskiej, 
na 1-in p iętrze Nr 29 . P. G riinfeld um ocow any jes t przez w łaściciela , do okazan ia  takow ych każ
dem u zw iedzającem u, codziennie, ale tylko do przyszłego  tygodnia. ( 3 —3) — 2 9 9 7 - (6 7 8 0 )<

O S O B A
w średnim  wieku, życzy dawać L E K C JE  Ruskiego języka, 
k tó ry  posiada doskonale g ram atykaln ie, d la  dzieci lub s ta r 
szych osób, za bardzo um iarkow ane wynagrodzenie. Dowie
dzieć się można na Nowolipkach N r 2376b, m ieszkania N r 6, 
do południa codzień (l — I) — 3 0 9 0 —(7 2 6 1 )

P A N N Y
znające dobrze szycie białych lekkich rzeczy, znajdą z a tru 
dnienie w M agazynie B. Herse i Spółka,

przy ulicy Senatorsk ie j N r 460.
(1 — 1) — 3107— (7315).

H B «  »
F .  FIJAŁHewSHIGGO

w W arszawie, przy ulicy N ow o-Senatorskiej, n ad 
szed ł świeżo:
Ekstrakt słodowy (Malz ex trak t)
Ziółka słodowe (K raft b ru st Malz). 
Czokolada słodowa w tabliczkach i proszku.a 
T am że dostać m ożna wszystkich gatunków  Wód 

mineralnyek ś  wieżyelt tegorocznych w prost 
ze źródeł |io cenaek zniżonych tak że  i sz tu 
cznych w butelkach i syfonach.

(1—6) — 3098— (7312)

Snmma Rs. 7,500,
potrzebną je s t  na  lszy  N um er hypoteki. M ający 
takow ą raczy zgłosić się do H otelu Polskięgo, przy 

ulicy Długiej pod N r 30 lokalu ,lub  A dres zostaw ić u  Szwaj
cara  tegoż hotelu. (i — i) — 3111—(7316)

Xarnz do sprzedania:
pod m iastem  powiatowem S ie rad z :

1) FOLWARK, rozległy dziesiatyn 450 (włók 30), 
z  Budowlami masiw murowanemi, obfitem i Ł ąkam i, znany 
w okolicy ze swej znakom itej produkcji Z ia rn a  i Siana, po 
cenie 1,800  R s. za dziesiatyn 15 (włókę i).

2) FOLWARK rozległy dziesiatyn 180  (włók 12 ) 
Ziemi pszennej, w czem Ł ąk  dziesiatyn 30, (włók 2 ), B u
dowle drewniane; w terry to rjum  tem  nie masz włościan u- 
właszczonych; p o cen ie  Rs. 2 ,0 0 0  za dziesiatyn 15 (l włókę).

B liższą wiadomość powziąść m ożna w W arszaw ie  przy 
ulicy W idok pod N r 1566, w domu W go Koppe. M ieszka
nie Stróż wskaże. (2— 3) — 2989— (7040)

Xnany od lot trzydzleitn

P Ł Y N
5 wygubiający na  zaw sze n a g n io tk i bez użycia  o stry ch  i 
.n a rz ę d z i,  ja k o te ż  w szelkiego ro d z a ju o d z ię b ie n ia , je s t  ,
5 do nabycia każdegoczasu  w Sklepie R ozm aitości P an  a ( 
j J V a k e ,  przy u licy  K rak :-P rzed :, w domu obok K o - j  
(śc io ła  Śgo Józefa  O pieki i Sklepu Broni P . B e k e ra ,' 
(w prost Saskiego P lacu , n a  m iejscu kosz tu je  rs. 1, P ocz-i 
j t ą z a ś r s .  2. (3 — 3) —2571— (1259.)

s k l 'e “p .
Przy  ulicy Nowosenatorskiej, do odnajęcia każdego czasu. 
R s r  2 5 0  rocznie.—W iadom ość tam że, w Składzie Z apałek  
ł  t. d .—B, Buhm, N r 632. (3 — 3) — 3023 — (7098)

DOLINKA PRAGSKA.
Podpisani właściciele Zakładu Ci astronomi
cznego na P radze, położonego w punkcie bardzo 
uczęszczanym przez udających się na zam iejskie le t
nie spacery, m ają honor zawiadomić Szanowną P u 
bliczność, iż na Je j przyjęcie n ie szczędzą wszelkich 
starań , aby zadowolnić Szanownych gości. Jak o ż  bu
fet obficie je s t  zaopatrzony w odpowiednie prze
kąski 1 trunki, niezależnie od potraw go
rących i wszelkich nowaljl; są tu  rak i, 
szparagi, kurczęta, i t .d .  i t. d. Pokoje gościn
ne i ałówny salon zak ładu  gustow nie są  p rzy o zd o 
bione. O B R Ó B  ocieniony drzewam i, a  w nim po- 
u rządzane  eleganckie altany, dostarczą Sz. Gościom 
pożądanego chłodu, zaś piwo bawarskie wy
dawane z lodowni, a  pochodzące z b row aru  P . A n
toniego B oenischa (syna), posiada wszystkie przym io
ty wymagane od tego ożywczego napoju. BILARD 
regularny, dostarczy rozrywki, a  doborowa ORKIE
STRA uprzyjem ni chwilo przebywającym  tu  go
ściom. Z tem  wszystkiem właściciele Z ak ładu  pole
cają się Szanownej Publiczności, licząc na powsze
chne uczęszczanie do tego miłego ustronia.

(2—3) —3040—(7063) IVowoleeey.

W  D obrach O rdynacji Zam ojskiej w G ubernji L ubel
skiej, Powiecie Janowskim , je s t  do wydzierżaw ienia od la t 
I2stu  do 24ch, od lgo L ipca r. b. 1 8 6 8 ,

Folwark Branewka,
odległy od M iasta Powiatowego Jan o w a  o w iorst ło , o be j
m ujący powierzchni w gruntach ornych i łąkach , oprócz 
pastw isk, dziesiatyn  187 (mórgów 364), z zasiewami i b u 
dowlami. M ający chęć zadzierżaw ienia zgłosić się zechcą 
do Rządcy K lucza Godziśzewskiego osobiście, lub piśm ien
nie pocztą przez L ublin , Janów  w Godziszewie, albo też 
do K ontroli Z arządu  D óbr Ordynacji Zam oyskiej, w W a r
szawie przy ulicy Senatorskiej N r 472.

(2—3) — 2912 —(6834).

Je s t  do wynajęcia każdego czasu

l o k a l
w domu N r 518, przy ulicy Podwal, w prost H otelu Gersza, 
w oficynie na im  p iętrze , sk ładający się z T R Z E C H  POKOI, 
PR ZED PO K O JU , KUCHNI, GÓRY i PIW N IC Y . W iado
mość u  S tróża. (1— 1) — 3106— (7312)

W  d ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



d o n i e s i e n i a .
Rząd Gubernialny Kaliski,

p o d a je  n in ie jszem  do w iadom ości pow szechnej, że pot o
zasa d  w skazanych , w ydanem i lfi (28) M a ja  o dbędzie  się 
W rz e śn ia  1840  ro k u  p rzep isam i o liq y tae jach , o ę w gaU 
w dn iu  10 (22) C zerw ca r. b. o godzin ie  1* w po > 
posied zeń  R z ą d u  G u b em ia ln eg o  licy tac ja  in  m inus, p rz .z  ^  
p ieczę to w an e  d ek la rac je , a  n a s tę p n ie  B . • f l3 , s ty c z -
dostaw ę w c ią g u  l a t  t rz e c h , zaczy n a jąc  O d d o m  ^
n ia  1 8 0 9 , do teg o ż  d n ia  i m iesiąc a  18 < -  ro k u , zak ła -
ło w eg o , św iec, o l e j u  i  s ł o m y  d la  w ojsk , osób, , b io r  y -_

dów  w ojskow ych w G u b e rn n  K a h sk ią j. W a  Rnego,
n e  m o»a b v ć  p rz e irz a n e  w b io rze  R z ą d u  p u b  j  cł.«>n 
szczegółow e zaś og łoszen ie  o licy tac ji, wy ^ “ „ j ^ ^ P i d s k i m
w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  a  m ia n o w ic i e :  w B u sk im  i  PoU ki
D z i e n n i k u  W a r s z a w s k im  r ó w n i e  te z  i  w D a e n n ilr a  GuD
nialnym  K aliskim . ( 2 - 3 ) ------------ g a o o - tP ^W -)------- _

— Choroby sekretn e , leczy prędko i radykalnie le 
karz od 2 8  la t  praktykujący. Przyjmuje chorych od 
8 do 10  godziny rano i od 3  do 5 /a wieczorem . Z 
nem i chorobam i chorych przyjm uje w godzinach ran
nych D la biednych udziela pomocy darmo. M ieszk
nrzv" ulicy K rólew skiej N r 1066 A, w dom u doktora 
D ubarie zaś od połowy Czerwca przeniesie się  na 
m o a n e ,  domu Seidlera.

MarSS£ 7 t S j S i  —3 0 3 5 — (7109)

p r a l n i a  c h e m i c z n a
u  SC H W A R Z A ,

p rz y  u licy  B ie lań sk ie j p o d  N rem  605,
! w p ro st L ipsk ieg o  H o te lu , t
* p o leca  się  z  P r a n i e m  Je d w ab iu , A k sam itu , A tła su , h a - ,  
ip e łu s z y  słom kow ych , R ę k aw iczek  g lące , W y w ab ian iem , 
fp ia m  z w szelk iej G ard e ro b y  d am sk ie j i m ęzk ie j, a  t a k - , 
|  że  S ztu czn em  C erow aniem . (2 — 3) — 2946— (6942)^ 1

— W  z a k ł a d z i e  gim nastyki hygien icznej, leczniczej, 
oraz szk oły  szerm ierstw a Stan isław a M ajew skiego, 
(dawniej T. M atthes) na Sew erynow ie, od 15go Maja
r b lekcje gimnastyki hygienicznej, będą odbywać się
w dnie pogodne w ogrodzie, w razie przeciwnym
w salach. G i m n a s t y k a  lecznicza (szw edzka) używana  
przez dzisiejszą  m edycynę jako środek. w sp ó ł-p ośre
dn iczę działający, przy le w e m u  niektórych chorób
chronicznych i nieforem uości organizm u ludzkiego,
będzie praktykow ać się codziennie od 7ej z rana do 
l l e i  od 3ei do 5ej. W końcu nadm ienia się, ze  osoby  
przybyłe z prowincji na kurację, a w których w za- 
kres w chodzić będzie i g im nastyka lecznicza m ogą  
znaleść pom ieszczenie w zakładzie S tan isław a M ejew-
Skiego Dyrektora. ( 3 - 3 )  - 2 9 3 3 - ( 6 8 6 0 )

no  s k ł a d u  #

r STANISŁAWA BAUMANN, |
. nr7„ ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku M 
\  n a d sz e d ł św ieży tr a n sp o r t :  jA

C EM EN TU  Portland A ngielskiego, „R o b in sa  i K o m p .w ^

ZC E G Ł Y  o gn io trw ałe j, „R am say  i C ow en.“ ^
G L IN Y  o gn io trw ałe j. g
K O K S U  i W Ę G L I kam iennych  k ow alsk ich . \

i T E K T U R Y  sm ołow cow ej i BLACHY że lazn e j do k ry - d 
cia  dachów , w szystko  p raw dziw e A n g ie lsk ie  i w na j- g  

1 lepszym  g a tu n k u . (809 l "  J  _ \

SKŁAD W A PN A
z Własnej Kopalni,

p r z y  u l i c y  A l e j n  J e r o z o l l m s U a ,  JSr 1 5 8 9 ,  E  
l i a p r z e c l t w U o  z a b u d o w a ń  I l r o g i  Ż e la z n e j *

P o d p isan i m a ją  z aszczy t zaw iadom ić, iż  w S k ład z ie  sp iz e -  
d aż  w apna, odbyw a się po cen a c h  l ‘« l t r j  c z n y e l i ,  ta k  
n a  k o rc e  ja k  te ż  w b eczkach .

Ż yczący  n ab y ć  w iększe  p a r tje , m ogą o trzym yw ać takow e 
c a łem i w agonam i, ta k  j a k  te  n a d e s ła n e  są  z ko p a ln i, k tó re  
w p ro st, z d w o rca  ko le i ż e lazn e j, do  m ie jsca  w sk azanego , 
d ostaw ione b y ć  m oże, lub  w łasnem i fu rm an k am i k u p u jącego  
z a b ie ran e .

S k ła d  p o sia d a  za p a s  w apna lasowanego, k tó re  w ła- 
snem i fu rm an k am i do m iejsc  w sk azan y ch , dostaw iać  pod e j
m uje się , w um y śln ie  do tego  p rzygo tow anej sk rzy n i, n a 
w et je d e n  ło k ie ć  kub iczn y  m o że  b y ć  odstaw iony , ty lk o  
w n im  fu rm an k i b ęd z ie  ró żn ica .

M ieszk an ie  za ś  m oje , gdzie  ta k ż e  w szelk ie  o b s ta lu n k i, 
t a k  n a  w iększe  p a r t je , ja k o  n a jm n ie jsze  się  p rz y jm u ją  od 
godziny 3 do 5 z p o łu d n ia , je s t :  u lica  M a rsz a łk o w sk a , N r  
1 37 0 , c z w a rty  dom  po  p raw ej s tro n ie , od ro g u  u licy  K ró 
lew skiej.

Z a  d obroć  w yrobu, rz e te ln o ść  m iary  (sk rzy n ie  do  rozw o
ż e n ia  um yśln ie  zbudow ane i śc iśle  w ym ierzone, w s try c h  
trz y m a ją  k o rcy  dziesięć) w agi b eczek , o raz  d o trzy m an ie  
te rm in u  p rz y  w szelk ich  zam ów ien iach , u trzy m u ją cy  sk ła d  
po ręcza .

(7— 25) (1G47— 4180) Męczeński i Spółka.
O S O B A

w śred n im  w iek u , w y zn an ia  m ojżeszow ego  lu b  ew an g e lick ie 
go, u zd o ln io n a  do Z a rz ą d u  G o spodars tw em  i  T ow arzy stw a , 
m o że  zn a le ść  pom ieszczen ie  w jed n y m  z tu te jsz y c h  dom ów . 
B liż sza  w iadom ość w K a n to rz e  P . Jó z e fa  L a n d e , p rzy  u l i 
cy F ra n c isz k a ń s k ie j, p o d  N r I8 0 9 cd , dom  K a fta la .

( 3 - 3 )  - 2 9 7 6 — (7035)

Kilm Dla lubowników kwiatów!
W y p rz e d a ż  z u p e łn a  O R A N Ż E R JI  w w ięk- , 

,  sz y ch  lu b  m n ie jszy ch  p a r t ja c h , w d o b ra c h  )
^ F a le n ty  9 w io rst od W arsz aw y , n a  ro g a tk i Je ro z o lim  - 
A sine  p rz e z  R a szy n , ro z m a ite  ro ś lin y  t a k  zim ow e ja k o  i, 
» i le tn ie , sam ej K A M E L JI  do  1000 sz tu k , w g a tu n k a c h  ; 
* . . .   . . i , . ,  j —  on c e n a  n ie - ’^w yborow ych od kop . 30 za  sz tu k ę  d o r s .  30,
\p ra k ty k o w a n ie  n izk a ; ró w n ież  P o m arań czo w e  d rz e w a ,— 

C ytrynow e, R o d o d e n d ro n y , A za lee , C yprysy , M irty , ™
) G ra n a ty , ' o lb rzy m ie  O lean d ry  i t. p. ro śliny . C e n y  ozna- 
ic z o n e n a  w azonach . M o żn a  się po inform ow ać iw  W a r - »

 /sz a w ie , p rz y  u licy  R y m a rsk ie j, N r 47 l a ,  s t r ó ż  w s k a ż e .m
H  ( 2 —3) — 2985 (7042) f [

  Z nany  oddaw na p rz y  ulicy C hłodnej i
K rochm alnej # C R Ó » ,  (daw niej Prze?  
L en d zk ieg o , p ó źn ie j D regego  u trzym yw any).

w”ty ch  d n ia c h  n a  nowo u rząd zo n y , o tw orz° '2 ™  F a h rv  
w k tó ry m  o d b y w a s ię  sp rz e d a ż  P iw a  B a w arsk ieg  y
k i  A n ton iego  B oenisch , pod  a d m in is tra c ją  d 6 ' ®
fow icz. W ła ś c ic ie lk a  Zakładu nie szczędząc  n a k ł a d y  zao  
p a trz y ła  B u fe t w roz liczn e  N ap o je , P rz e k ą sk i lN o w a l je

u , : . . « ) ! ? ”, 01
bliczności. \z >____________ ____ _____________

J e s t  do sp rz e d a n ia  w m ie śc ie  R a d o m sk u , w b liz -  
J P S S I  k o śc i K ojei Ż e lazn e j W arsz a w sk o -W ie d e ń sk ie j, p o d  
S P i E l  N r  286  I I O I I  d rew n ian y  go n tam i k ry ty , S ta jn ia , 
3 9 3  W o zow nia , S to d o ła , Chlew y, K onrnrv; w szystko  to  
w dobrym  s ta n ie  zn a jd u ją c e  się; o raz  O G R O D  fru k to w y  i  
w arzyw ny; G ru n tu  o rnego  o ko ło  d z ie s ia ty n  l ' / 2 (m órg  3), 

d ne R s. 4 ,500. W iad o m o ść  n a  g ru n c ie .
C® 5 ( 2 - 3 )  — 3028— (6465).
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MASZYN 00  SZYCIA, „u W* t o w t j i  m iik ,,,:  w  „ 03U aARałm i W W SKowik„  «  
»  WPBOS1' H IIP E nH IH l. WM.O jj
i  % cO,   —     I  I

posiada Maszyny do ił 
szycia bielizny ulepszo-jj 
nego systemu Wheele-ll 
ra i Wilsona z fabryki?! 
Hamburgskiej Pollack, i i 
Schmidt et Comp., szy-ff 

>jące podwójną, s t a 
nówką, i takowe sprze-® 
daje od 75 rs. i wy-i I

||s z e , roboty stolarskiej i szkatułki na maszynę. Do każdej m S ^ d o - ! !
I  ̂  nowo w]jzystki® Przyrzą,dy, pomiędzy któremi znajduje s ię li
ffrokości y bardzo praktyczny o b r ę b i a c z  na dziesięć różnych sze-p

IfGomp̂ HoTego ŵ Wew-Yorkuj6 * 1 KaySera’ Sin«er etj
l e t  CompS ufLipska.6 W ° k ' e n ^ an e  za najpraktyczniejsze z fabryki T. Orthfl
| j lllh U LSZJl!!nr l CaD-e do poruszania za pomocy ręki lab nogi ze stolikiem;; 
t t lub 1“  s,tollka od 2i) Is' * “ T *  Paryzkich i Hamburgskich. i!
j  j et Comp w New Yorka!f  dla czaPników z ^bryki Wilcosc, Gibbs^

jfnici ! k w e t a WS kifa ™ al t w f mÓW d° SZyCi4' ^ wak|  
H  G w a r a n cj a na rok jeden. ! |
I j„„_. posiadając uzdatnionego Mechanika, przyjmuje do naprawy m a-ll 
f e S  SZyCIa Wszelkich systemów * takowe uskutecznia w najprędszym jf

,  “ anka sz? cia stosownie do życzenia udzielana w zakładzie lab w mie-fl 
ifżnvm U bezpłatnie. Ułatwienie nabycia maszyny mniej zamo-1
^ “ l ^ ^ z l o z e m e  wypłaty na raty miesięczne.
» rn —f c r -  m—

pę



BARDZO WAŻNA WIADOMOŚĆ!
NOWO O T WA R T Y  S KŁAD

Mm H ia a M iin iio  *
I NAKRYĆ STOŁOWYCH, |

p o d  f ir m ą :

HOILENDEE I. KUTNER, I
. . .  » i   „ rr . . .  imKrakowskiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny Króla Zygmunta, naprzeciw Nowego-Zjazdu,

w domu ligo Dobrycza, Nr 455,

i

. Obecnie gdy nadeszło w ezw anie z g łów nych  Fabryk, do wszyst-!
kich Składów Towarów płóciennych, znajdujących się w  Kró

le s tw ie  Polskiem, w  Warszawie; oraz w  Cesarstwie, w  Petersburgu, Moskwie’ 
'i Astrachanie, aby w skutek polepszenia się wszędzie ich interesów, sprze-!

f daż tychże tow arów  nadal istniała, i gdy w  skutek tego nadesłane z o s t a ły !  
świeże tow ary i po tak samo jak  dotąd zniżonych cenach, śmiem prosić Sza-g  

fn o w n ą  Publiczność, tak zawsze dla mnie łaskaw ą, oraz Panów w yp rzed a-f 
I  jących, aby mnie jak dotąd, i nadal swemi względam i zaszczycać raczyli. '

D4F* STAŁE:

€ '/ ,  tuzina płóciennych chustek  do Kosa, kop: 8 0 , i drożej. . . . .
*/2 tuzina prawdziwych batystow ych chustek , cienkich, rs: 1 k: 40, i drożej.

U  Vj tuzina ręczników, rsr . 1, i drożej.
»  >/, tuzina  serw et deserowych kop: 55, i drożej, 
f f  G arn itu r na  6 osób do herbaty  rs: i kop: 6 0 , i drożej. 
n  G arn itu r stołowy na 6 osób rs: 2 kop. 8 0 , i drożę), 
m  G arnitur na 12 osób „ D a m a s t‘ , rs. 6, i drożej. 
m Serwety b iałe i kolorowe na s to ł  od kop: 50, i drożej.
B  Sztuka lnianego p łó tna  domowego (40 łokci}, rs. 5, i drożej.
W  Sztuka praw dziw ego  Sask iego  p łó tn a  (60 łokci) rs: 11, i drożej.
5  Sztuka prawdziwego familijnego p łó tn a  (54 łokcie) rs. 9, i drożej, 
m  Sztuka prawdziwego R otterdam skiego p łó tn a  (54 łokcie) rs: 11, i drożej.

Sztuka prawdziwego Hollenderskiego (54 łokcie) rs: 13, kop. 50. i drożej.
Sztuka prawdziwej Konstancjeńskiej weby (%  szeroka, 65 łokci) rs. 13 kop. 50, i drożej.
Sztuka prawdziwej B rabantskiej weby, (%  szeroka, 65 łokci rs. 20, i drożej.
Sztuka prawdziwej weby salonowej, (%  szeroka, 65 łokci) rs. 18, i drożej, 

m  Sztuka Rom burgskiej weby (6/4 szeroka 60 łekci) r s  16 i drożej.
W  P erk a l %  łokcia szeroki, łokieć 13 kop. najcieńszy 20 kop.
V  p e rk a l prawdziwy francuzki, biały , 2 łokcie szeroki, łokieć 25 kop. najcieńszy, 32’/ ,  kop.
H  P łó tno  na  prześcieradła  3 łokcie szerokie, bardzo  dobre, łokieć 50 k o p , najcieńsze kop. 60 
Ę i P łó tn a  na ubran ie  m ęzkie, le tn ie , sp rzedają  się tak ż e  bardzo  tanio .
«  Kalesony po rsr. 1. — W  Składzie tym  znajdu je  się dość znaczna p a rtja  cienkiej weby H ollenderskiej, k tó ra
ffsp rz ed a je  się od 30 do 52 rs. — T akże i nadzwyczaj cienkie nakrycia stołowe H olenderskie na  6, 12 i 24 osob, 
« w  najpiękniejszym  gatunku, odstępują, się też  bardzo  tanio.
1  Weba ponsowa n» wsypki rozmaitego gatunku, sprzedaje się też nadzwyczaj
C  t a n i o . — Obstalunki na  prowincję wykonywają się niem niej ja k  od 5 o rsr. 
a  K u p u j ą c e m u  u *w w « '*  rs. 100, odstępuję znaczny rabat. (15— 15) ( 1 7 7 4 - 8 8 3 3 ) J |

€  Za prawdziwość płótna i wierność miary, powyższa firma zaręcza. m
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przy Placu Teatralnym, w Pałacu niogdyś Blanka, Nr 461.

(ą  *2 )  ( 1 7 1 7 - 4 0 9 9 )
<

Piec Angielski systemu Colsona,
ni£»P-7or»iQ „ . 1  r .  . J

ESffkZF* " & ytoB‘SSttŁ5Ł
Różne Lokale

T i z y  P o k o je ,  P r z e d p o k ó j  i  K u c h n ia  z  d w o m a  w c h o d a m i, 
w  te m  S a lo n  z  w e jśc ie m  d o  O g ro d u  o w o c o w e g o  z  a l ta n ą

r h Z n r ? f  ° r 8m  0 “  0 “  te g o ż ’ d o  w y n a ję c ia  o d  Ig o  L ip c a  
r .  b ., p rz y  u l ic y  P a ń s k ie j ,  w p ro s t  M a r ja ń s h ie j ,  p o d  N r  1 1 9 9 .
C W e T t 5 “ ar mlT CU’, - ub u W łaścic iela  domu przy ulicy
^  T v>n r  , / / Zy, 0 W sk le j’ P ° d N r  1 , ,0 7 a . g d z ie  r ó w n ie ż  
s ą  R o ż n e  L o k a le  do  n a ję c ia  o d  lg o  L i p c a  r .  b ., s k ł a d a j ą 
c e  s ię  z  2 3 , 4 1 5C1U P o k o i  z  P r z e d p o k o ja m i ,  B a lk o n e fh ,  
d w a  w c h o d y , z w s z e lk ie m i w y g o d a m i, j a k o  t e ż  P o k o je  K a 
w a le r s k ie .  C h o d n ik  a s f a l to w y  z a p r o w a d z o n y  d o  T a r g u  z a  
Ż e la z n ą  B r a m ą  1 d o  T a r g u  G rz y b o w sk ie g o . 
________________________ (3 — 3 )____________— 2 9 0 5  —  (C772)

Trzy Pokoje, Przedpokój z Kuchnią,
^ ż a r n i ą ,  D rw a ln ią  i  P iw n ic ą ,  d o  n a ję c ia  o d  Ś go  J a n a  

868  r . ,  z  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o ś c i z a  c e n ę  
ro c z n ie  r s .  2 0 0 , p r z y  u l ic y  M a r ie n s z ta d ,  p o d  N re m  2 6 5 8 , 
n a  d ru g ie m  p ię t r z ą .— W ia d o m o ś ć  u  l o k a t o r a  m ie jsc o w e g o . 
_______________ (3 ~ 3) — 2 8 2 4 — (6596)

Do wynajęcia od f  Lipca r. b.
p r z y  ro g u  K ra k o w s k ie g o -P rz e d m ie ś c ia ,  z  w id o k ie m  n a  o g ró d , 
w  n o w o -w y re s ta u ro w a n y m  d o m u  z  o b s z e r n y m  d z ie d z iń c e m : 
E a i e  p i ę t r o ,  z ło ż o n e  z  3 p o k o i  i  z  4 -go  d la  s łu ż ą c y c h ,  
k u c h n i ,  p rz e d p o k o ju ,  a lk o w y , z  d o d a n ie m  p iw n ic y  i  d rw a l-  
m  1 w sp ó ln e j g ó r y . - S T a  l  u z e m  p i ę t r z e  z  h a l k o -  
m e a n ,  ro c z n ie  rs .  4 5 0 — W  e n t r e s o l i  r s .  3 6 0 .— B liż s z a  w ia 
d o m o ś ć  n a  m ie js c u  p rz y  u lic y  B e d n a r s k ie j ,  N r  2 6 7 4 , o d  s o -  
d z in y  3 -c ie j d o  7 e j p o  p o łu d n iu,. (3 — 3) — 2 7 2 9 — (6416)

Sklep narożny
p r z y  ro g u  u lic  M a r s z a łk o w s k ie j  i  C h m ie ln e j N r  1 5 5 9 B  p o ło 
ż o n y  w  b l iz k o s c i K o le i  W a r s z a w s k o - W ie d e ń s k ie j  i  K o m o ry  
o k ła d o w e j  C e ln ę j. D o S k le p n  te g o  n a le ż ą  T r z y  P o k o je ,  K u c h 
n ia ,  P ie k a r n ia  C u k ie rn ic z a  w  s u te r e n ie ,  P iw n ic e  i  D rw a ln ia ,  
d o  w y n a ję c ia  o d  S g o  J a n a  r .  b .  (2 _ 3) — 2 9 3 2 — (6858)

I  Stajnie dla Koni Wyścigowych, C 
(  do wynajęcia, i
J w blizkości rogatek Mokotowskich w posessjiKo- € \  szyki Nr 1753«^. Bliższa wiadomość w s k ł a d z i e  <# 

herbaty Leona Krupeckiego, wprost statuy Ko- J- 
pernika. ( 2 - 3 )  _ 3 0 1 0 -(7 1 4 8 ) I

D o  n a j ę c i a  o d  S go  J a n a ,  p rz y  P la c u  Z y g m u n ta ,

Dwa Sklepy, oraz Dwa Pokoje
z  G a b in e te m  i  K u c h u ,'ą ,  n a  im  p ię t r z e ,  j a k o  te ż  R ó ż n e  
m i e s z h a n i i n  p o je d y n c z e  K a w a le r s k ie  i  p o d w ó jn e , je d e n  
P O K O J  z  M e b la m i.  W ia d o m o ś ć  u  W ła ś c ic ie la  d o m u  N r  28,_______i- L rr » ( a , \  >w p ro s t  b . Z a m k u 4) — 2655  —  (6253).

Wprost Krasińskiego ogrodu.
W domu pod Nrera 22.39, przy ulicy Nalewki, \ 

do najęcia i
( Z A K A Z :
|  W  o f i c y n i e  p r a w e j t  n a  d ru g ie m  p ię t r z e ^
I t r z y  P o k o je ,  P r z e d p o k ó j  i  K u c h n ia .  * i
< O I »  S - g o  J A M :  '% NRLRP, i

ta! N a  2 g ie m  p ię t r z e :  P r z e d p o k ó j ,  K u c h n ia  i 4 P o k o je ,  
j p z  k t ó r y c h j e d e n  j e s t  f r o n to w y ;  l o k a l  t e n  m a  2 w ch o d y .

A  W  o f i c y n i e  p r a n e j :  N a  p a r te r z e :  4 P o k o je , !  
P r z e d p o k ó j  i  K u c h n ia ;  lo k a l  t e n  m a  dw a w c h o d y . * 

N a  3 c ie ra  p i ę t r z e :  3 P o k o je ,  P r z e d p o k ó j  i  K u c h n ia ;^  
\ 4 o r a z  d w a  P o k o je ,  P r z e d p o k ó j  i  K u c h n ia .
4 ”  (11 —  12) (2 1 8 1 — 5 090) v

Sklep Wiktuałów
p r z y  u l ic y  D z ie k a n k a  N r  2 6 7 3 , w p r o s t  S a s k ie g o  H o te lu ,  
z  z u p e łn e m  w e w n ę tr z n e m  U rz ą d z e n ie m ,  j e s t  d o  z b y c ia  z a 
r a z  lu b  o d  S g o  J a n a .  W ia d o m o ś ć  n a  m ie js c u  u  Z a r z ą d z a 
ją c e g o  S k le p e m . ( 2 — 3 ) — -3 0 3 7 — (7144)Sklep z Izbą,
i  d u ż ą  P iw n ic ą ,!  p rz y  u lic y  K rz y w e  K o ło , ^ d z i e  o b e c n ie  
S z y n k  W ó d e k  j u ż  o d  kilku la t egzystuje, p o d  N r  18 3, gdzie 
c o d z ie n n ie  dość /n r  s ta j e  jako na targ, jest d o  najęcia od 
Sgo J a n a ,  l u b  do sprzedania, każdego c z a s u .—  'Tamże jes t 
d u ż y  I P K J f i Ó J  n a  im  p ię t r z e ,  z  M e b la m i, do ods tąpienia, 
m o ż e  b y ć  i z  F o r t t ą i j a u e m ,  k a ż d e g o  c z a s u . WiadonJOŚć n a  
m ie js c u . (2 — 3)_______— 3 0 3 4 — (7 1 1 0 )

M I E S Z K ATT!
do  w y n a ję c i a  od dnia Igo L ip c a , w  domu nowo-murowanyiH 
p r z y  ulicy O g ro d o w e j N r  8 5 0 . Wiadomość na miejscu, lub 
" ’ S k ł a d z i e  M ą k i p rz y  ulicy Chłodnej pod N r  9 1 1 .

(1 — 3') — 3 0 8 6 — (7266)

D o  n a ję c ia  o d  Śgo J a n a

Lokal na l*m piętrze,
0 4 e h  P o k o j a c h ,  z  B a lk o n e m ,  P r z e d p o k o je m  i  K u c h n ią ,  
w ) i tó r e j  w o d a  w iś la n n a  i  z lew y , o r a z  in n e  d o g o d n o ś c i .—  
T a  ,m że  P f l> K .4 b * T  f ro n to w y  o 2 c h  o k n a c h ,  n a  2m  p ię t r z e ,  
o ' a  o s o b y  p ł c i  żeu isk ie j-  W ia d o m o ś ć  u  W ła ś c ic ie l a  d o m u  N r
1 376 , r ó g  M a r s z a ł k o w s k i e j  i  S to - K rz y z k ie j  u l ic y , m ie s z k a 
n i a  N r  12. (1 — 3) — 3 0 9 4 — (7 2 6 4 ).

W  drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwolnni.em Cenzury Rządowej.


